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CENY OGŁOSZEŃ. 
PRZED TEKSTEM L J. L-SZA 8'J-CR.C. IB GR. 
AJ w. M M I TAM S U - C.-JI. » TEKŚCIE 
40 GR.. NEKRI.I.-SI .IO ZWYCZ. . 
STRONA 10 TAMÓW DROTINE 12 ZA WY* 

RAZ. DLA D o s z u k u j ą c y N ORACY L( UR.. 
NAJMNIEJSZE OGŁUSZENIE 1.21 ER., DLA 

BE/ROBOT. I ZL OGŁUSZENIA DWUKOLOROWE 
o 50 PROC DROŻEJ: OGTUAZEMS ZAGR.INICA-
•e 1 TRÓJKOLOROWE o 10U PROC DROŻEJ. 

OGŁOSZENI* ADWOKATÓW RYCZIŁTEM 2 6 ZŁ— 

Ceny ogłoszeń niedzielnych sa a 
25 procent droższe. 

Za TERMIN DRUKU . TRESF JGLOSZEA 
ADMINISTRACJA ME ODPOWIADA. P. K_ O. 

NR. 68009. 

Łćdź, wtorek, 29 stycznia 1935 r. 

wanurnk pokrajał brzytwa 7-miu wieźnćw. 

w 
$Zr$TK C iłlf $TAN1£ CIĘŻKI* PRZEWIEZIONO OO SZPITALA 
CHRZANÓW 29.1 Cały powiat chrza . 

Io tego iw*8!<i poruszony jest wiadomością o krwa 
M l> ijce w więzieniu, przy Sądzie Grodz-
f11 w Jaworznie. 
| Karany Już kilkakrotnie awanturnik ja- , jaknajdogodniejsze mie;sce. 

Trudno było dziewięciu więźniom pomie 
scić się w jednej celi. Awanturnik Zubel 
był bezwzględnym wobec współwięźniów, te 
roryzując ich, starał się zdobyć dla siebie 

W zwiczku z tem doszło miedzy nim, a 
resztą więźniów do kłótni, która wkrótce 
zamieniła się w bójkę. 

Skutki tej bójki były fatalne. Zubel bo­
wiem był uzbrojony w brzytw?, czy też szty­
let i swoim przeciwnikom zadał okropne ra­
ny. Zanim wkroczyły władze więzienne, ce­
lem zażegnania awantury, siedmiu więżuiów 
było już 

strasznie poranionych. 
W stanie ciężkim dwóch więźniów odwle-

Jedyn-'-k>> . ; 
- O N O SIC iT* n icki, ncjaki Zubel, podczas bójki zła 

które V r ^ i n n e m u ze swoich przeciwników 
zekra^ŁPJK 1 1"' d z ; c n uaslcutek doniesienia, Zubel 
-h usialon^JR' a r esz towany przez funkcjonarjuszów 
"dnia przf 0 1 ' Państwowej i 
v, zdarza* tymczasowo przytrzymany. 
y'n :II! po'"1 ^"jk-nięto ' w celi więzienia Sądu 
n zwierzęt !F z l < ' eR 0 w Jaworznie, gdzie już znajdo 
rojęcie o • , & wi?c ;u aresztantów, przeważ-
wierząt, P ̂ " o p ó w z okolicy Jaworzna, ukaraiych 

iłowym aresztem za wydobywanie 
nledźwleB * 1 '"łeda-szybów. 
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 P ARYŹ 29.1 W Valenclennea strajkują. 
każdy robotnicy zaatakowali pracujących. Poll 

dnie wyn I Młowała r r bielić walczących, lecz 
wybrać* -ttala zasypana 

ą są Icuj 
kamieniami i butelkami, 

i nawet • f a j k u j ą c y zabarykadowali się w Jed-
t zadornO*** zaułków. Policja z trudem przyv.RIÓ-I stawo6w 50 milionów franków potrzebnych 
tzlkic pt* 'Pokój, aresztując 4 osoby. | na wznowienie produkcji 
e ptaki * 
pełno 

iż w za} 
na jesiefl* 
a skład 

t a k s t r a j k u l ą c y c h 
na niesolidarnych roboln k6.v. 

ziono karetkami pogotowia do szpitala w 
Chrzanowie, a pięciu dalszych znalazło po­
mieszczenie w szpitalu w Krakowie. Niemal 
u wszystkich rannych stan ciężki spowodo­
wany został 

w lelkiem upływem krwi. 

Cela, w której rozegrała się ta straszna ma­
sakra, przedstawiała prawdziwe jezioro krwi. 

Interpelowani o szczegóły funkcjonariusze 
policyjni tłumaczą, że Zubel zbrodnij powyż­
szą popełnił w nagłym ataku szalu, przyczem 
za narz:dzie zbrodni służyć mu miało „ucho" 
od oderwane] konewki. 

Oficerowie francuscy w Berlinie, 

Oficerowie francuscy biorący udział w międzynarodowych zawodach Jeździeckich w 
Berlinie — przed bramą Brandenburską w stolicy Rzeszy. 

50 M1LJ. FR. NA URUCHOMIENIE 
CITROENA. 

PARYŻ 29.1. .Agence Ecomomique et 
Financlere" donosi, że utworzono tymczaso 
wy zarząd zakładów „Citroen", który 

uruchomi fabryki. 
Zarząd ten otrzym?ł od banków i do-
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I Tylko do dnia 1 0 lutego 
S U B S K R Y P C J A 

NA TANIE ZBIOROWE WYDANIE 

PISM B O L PRUSA 
W 26 TOMACH (CA 7000 str.) 

Po zamknięciu subskrypcji cena będzie znacznie podwyższona; 
w rozsprzedaży pojedynczej będą tylko niektóre tomy. 

* 
Wydawnictwo pod znakiem POLSKIEJ AKADEMJl LITERATURY. 
Redaktorzy. Prot. Dr. 1. Chrzanowski i Proi. Dr. Z. Szweykowski. 

Wydawcy: GEBETHNER I WOLFF 
26 tomów (ok. 7000 str.), co miesiąc 1—2 tomy (4 t,-my kwartalnie). 

Pierwszorzędna szata zewnętrzna — Już wyszedł tom I „TO i OWO" i toni X 
„PLACÓWKA". 

CENA: A. Broszurowane: 88 zł + 1 0 zł. na przesyłkę, płatne: 1-sza i 2-ga 
rata po 10 zł., dalsze 13 rat miesięcznie po 6 zł. 

B. Oprawne (płótno): 115 zł.-ł-lO zł. na przesyłkę, płatne: 1-sza 
i 2-ga rata po 10 zł., dalsze 14 rat miesięcznie po 7.50 zł. 

^r^y odbiorze w księgarni (tylko w Warszawie) odpada koszt przesyłki. 

Przy wpłaceni! całej kwoty zgfiry 10 zt. osusłu. 
^aty winny być uiszczone do 5-go każdego miesiąca; opóźnienie powoduje 

wstrzymanie wysyłki odpowiedniego tomu. 

°o Wydawnictwa GEBETHNER i WOLFF. Warszawa. Zgoda 12 
Zgłaszam subskrypcję na 26 t. PISM BOLESŁAWA PRUSA w bro­

szurze w oprawie z przesyłką z odbiorem w księgarni. 
^-'wnocześnie wpłaciłem na P. K. O. konto Gebethner 1 Wolff Nr. 16-655 

C a ł a należność zł zgóry 1-szą ratę w kwocie zł. 10.—, resztę 
zobowiązuję się wpłacić w 14— 15 ratach. 

Nazwisko i imię: — — — — • 
Adres (poczta, miejscowość, ulica n i n v rlnrmO: 

ypełnic dokładnie i czytelnie, 
"'epotrzebne skreślić. 
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N i e b y w a ł a a w a n t u r a n a b o i s k u . 

KRWAWA MASAKRA SĘDZIEGO 
KOBIETA CZELE J%£ L3fONTEłfTÓ%f+ wmm 

IOW 

i (iwa. konuniśd zabici 
podczas strzelaniny w Sofji. 9HB39 

2 9 » ' . W ł a d z e b e z p i e c z e ń s t w a między uzbro jonymł komunis tami a poli 
"stv o r " a m z a c i e k o m u n i s t y c z n e cją, j eden policjant o r a z d w a j komuniśc i 
" ' s t ó u , 8 ^ - " 3 ffrupe u z b r o l K i y c h ko- zostal i 
k t i ą 0

w " Ci w i d z ą c , iż nie będa mogli zabici na miejscu, 
8 r e c 7 r n \ v a n ' a , pos tanowi l i t rze j policianci z a ś c iężko rann i . 2 - m 

te c z y ć z bronią w reku . c z łonkom b a n d y komun i s tyczne j uda ło 
M r z e l a i i j n y . Jaka w y w i ą z a ł a s ię » — — o - — . 

WIEDEŃ1, 29. 1. — Na boisku p i łkar -
sk lem w ozre nicv Ottalcrług dosz ło do 
niebywiłego dotr,d w dziejach p i iknr-
stwa zajścia, w czasie które-; wybitną 
ro le odegrała po r ; i / pierwszy kobieta. 

Gdy k lub W. A. C. u z y s k a ł pierwsza 
b r a m k ę w rozgrywkach z klubem DEC. 
cześć g r a c z y c j u z znajdującej sie na try | 
bimach punl icznoćel , stwierdziła 

nJedokJadność w g r z e , 
na która iednakże nic z a r e a g o w a ł se~ 
dzla. , . 

W tym m o m e n c i e brhmkarz z DFC. 
rzuci ł sie z p?eścłrirn3 na sędziego z a w o ­
dów celem pobiefa go, czemu Jednak 
przeszkodził kapitan drużyny. Wów­
czas pobił bramkarz do tk l iwie !•;• n't i::i 
s p o r t o w e g o , wobec czego mecz wsku­
tek ogólnego zamieszan ia , iał *c zapano-
v/?'o na boisku. zcs'ał p r z e r w a n y 

Podrażnieni widzowie w kiczbie około 500 
osób tłumnie ruszyli na bcisko pod „do­
wództwem pewnej kobiety, która podbiegł­
szy do sędziego zawodów uderzyła go 

U L U B M R O Z f 
w H i s z p a n j l . 

MADRYT 29.1 W Hiszpanji panują, jak 
na tutejsze warunki klimatyczne, silne mro­
zy. Pożarem spadły obfite śniegi, które z a ­
blokowały szereg miasteczek górskich, śnie 
źyca utrudnia normalną komunikację kolejo 
wą na terenie kraju. 

dwukrotnie w twarz. nąwszy na czele zbitej gromady ludzi wtar-
Stalo się to hasłem do ogólnej bójki, w gnęła do garderoby, gdzie dopadłszy sędzię-

czasie której srdzia został do krwi pobity go ugryzła go w rękę. 
i z trudom udaio mu sic schronić w gardę- Kres zajściu położyła zaalarmowana p o ­
robić. Wojownicza kobieta zorganizowała licja, która aresztowała wojowniczą kobietę 
wówczas dru ją wyprawę na sędzisgo i sta-11 jej towarzyszy, i 

Premier Goering zabił dzika 
Wyn k polowania w Bało wieży, — 1 

zabił jednego dzika. 
Na czas polowania rampa dworca biało-

w leskiego Jest specjalnie silnie strzeżona 1 
dostęp do pałacu jest bezwzględnie wzbro­
niony bez specjalnych przepustek. Również 
schronisko turystyczne zostało na czas polo­
wania zamknięte dla publiczności. 

W pierwszym turnusie polowania p . Pre­
zydent R. P . zabił lisa. 

W towarzystwie osób, biorących udział 
w polowaniu, znajduje się również sześć pań, 
które jednak udziału w polowaniu file biorą. 

BIAŁOWIEŻA 29.1. Premjer pruski Ooe 
ring przybył'ido Białowieży onegdaj o godz. 
21.05 specjalnym pocągiem na rampę Bia­
łowieża — Pałac. Po powitaniu na dworcu 
premjer Gcering udał-się do przeznaczo­
nych dla niego apartamentów reprezentacyj 
nych w pałacu. 

Wczoraj w pierwszym dnhi drugiego 
turnusu polowania, upolowano 8 dzików, 
2 zające i jednego rys?a. P. Prezydent RP. 
upolował rysia. Premjer Goering w dniu 
tym, który jest pierwszym dniem jego udzia 
łu w polowaniu 

Krwawa sprzeczka o tancerkę. 
Dwaj koledzy zabili parobka. 

Piotrków 29 stycznia W dniu wczoraj 
szyni we wsi Kosów, gm. Bogusławice 

• v w r I I H I W J I I J I I I W U H M U g f l l i w N t « i ) i I H M 1 I 

Niezwykłe zarządzenie władz szkolnych. 
Suwałki, 29. I. — Suwałkach zmarł 

w tygodniu ubiegłym rabin, członek 
miejscowej radv szkolnej z ramienia lud 
ności wyznania mojżeszowego. Na sku­
tek zarządzenia władzy szkolnej m. 
Suwałk nauczycielstwo wraz z klasa­
mi wyższemi szkół powszechnych, zło-
żonemi w przeważającej swej wiekszoś 

ci z dzieci katolickich, musiało 
udział w pogrzebie rabina 

i w c e r e m o n i a c h 
tem związanych. 

w z i ą ć 

7 

Fakt zmuszan ia dzieci katol ickich d o b o w e j . Jedna z tych ran uszkodziła s e r 

pow* piotrkowskiego, odbywało się s ir 
te weselisko w mieszkaniu Jana Aleksie 
wicza, który wydawał zamąż swą córkę 
—Jedynaczkę. 

W czasie tańców wynikła pomiędzy 
kilku młodymi parobczakami sprzeczka 
o tacerkę. Sprzeczka ta rychło 

zamieniła się w bójkę. 
Dobyto noży, pod etosami których padł 
na ziemię 24'letni Jan Hejniak Zbroczo 
nego krwią przeniesiono do domu rodzi 
ców. gdzie zmarł w chwilę później- Prze 
prowadzone oględziny lekarskie zwłok 
wykazały szereg ran kłutych klatki pier 

uczestniczenia w pogrzebie rabina wy 
wołał oburzenie wśród ludności chrze 
ścijańskiej m. Suwałk-

W Z A K O P A N E M . 

Roześmiana gromada dzieci góralskich 

ce, powodując zgon Hejniaka. 
Przeprowadzone przez policję docho 

dzenie przyczyniło się do ujawnienia 
sprawców morderstwa. Okazali się nimi 

dwaj koledzy 
zamordowanego Władysław Głowacki 
i Józef Pawelczyk. 

Głowacki I Pawelczyk aresztowani 
zor-iali w miejscowym sklepiku gdzie 
schronili sie po dokonanej zbrodni. Obu 
sprawców zbrodni osadzono w więzie­
niu piotrkowskiem do dyspozycji władz 
sadowych. 

Dolar S.30 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 5.32 w płac. 5.30 dolar złoty w 
żądaniu S.92 w płaceniu 8.90; funt angiei 
ski w żądaniu 26.20 w płaceniu 26.10 ru 
h e l złoty w żądaniu 4-60. w płacenhi 
4.55; marka w żądaniu 2,01 w płaceniu 
2.00: za l ( f0 franków francuskich w za­
laniu "S00 w nłacen vi V « o P- Poi 
>kł w gównach rannych kuoował dola­
ry po 5.30. 



Dramat w rodzinie em. rotmistrza. 
A a r s z a w a , 29,1 Ponura tra^dja roze 

grała src w mieszkaniu zajmowanem 
przez rotmistrza w stanie spoczynku 
Stefana U i s i m i r a przy ul. Bielańskiej 10 
Wieczorem pozbawiła się życia żona 
rotmistrza Zofja, nazajutrz rano zaś po 
pełnił samobójstwo również rotmistrz 
Casimir. 

Przyczyna tragedii do tej pory nie 
jest wyjaśniona . Domysły, idą jednak w 
kierunku przykrego proecu. który to­
czył się mediwno oraz tego. co go po­
przedziło. 

Przed kilku laty p. Casimirow;' uzyska 
ła koncesję na prowadzenie 

biura d o z o r c ó w nocny tU 
Wspólnikiem jej był niejaki Jasiński. 
Między wspóln ikami doszło do nicporo 
zutnień i biuro zostało zamkriięte. Casiml 
rowa poniosła duże straty, o które ob­
winiała Jasińskiego. Jasiński ze swej 
s t r o n y począł rozsiewać uwłaczające 
wieści i szantażować Casimlrow. O rot 
mistrzowej rozpuścił poghiRki, jakoby 

dopuściła się nadużyć w Komitecie f lo 
ty Narodowej. W tym maiejwiccej cza­
sie rtm. Casimir został przeniesiony w 
stun spoczynku, w czem doszukiwano 
się działania oskarżeń rozsiewanych 
przez Jasińskiego. 

Casimlrowie oskarżyli Jasińskiego 
o szantaż i zniesławieni©. 

W dwóch instancjach zapadł wyrok ska 
żujący Jasińskiego na 6 miesięcy bez­
względnego aresztu. Wyszło przy tej 
sposobności na Jaw, że Jasiński był kie­
dyś funkcjonariuszem ochrany. 

Mimo takiego finału sprawy, żona rot 
mistrza żyła ustawicznie pod wraże­
niem ciężkich przejść moralnych i ma­
terialnych. Popadła w rozstrój nerwowy 
i to pchnęło ją zapewne do samobójstwa 
Usiłowała się otruć, czemu zapobiegł 
maż. Wieczorem, gdy mąż wyszedł, po 
zbawiła się życia wystrzałem z rewol­
weru. 

W niedzielę rano, poszedł w jej ślady 
mąż. 

W i z y t y p o 2 5 z ł o t y c h . 
K I C i e k a w y p r o c e s l e k a r z a . 

Ze L w o w a d o n o s z ą : 
P r z e d l w o w s k i m c y w i l n y m sądem 

o k r ę g o w y m tocz vi sie niezwykły pro« 
c e s . wytoczony orzez młodego lekarza 
ukra ińsk iego d r . B. „Prośwlcie". Ów 
dr H leczy ł przez d ł u ż s z y c z a s nie1 ie­
g o Józefa Miiskte&o, od którego i nł 

t a kurach,* $20 z ł o tych . 
Za da l s ze leczenie d r . B . liczy sobie po 
25 zł . za wizytę, a ponieważ odwiedzał 
pac jen t* n iek iedy p o cztery razy dzten 
nie . r a c h u n e k wynosi czasem po 100 zł. 
dziennie . O g ó ł e m dr . B . policzył sobie 
za ku rac je 6.900 zł., a po odliczeniu wpła 
conc j gotówki żąda obecnie 6-100 zł. od 

P r o ś w i t y " . 
„ P r o ś w i t a " Jako pozwana występnie 

w tvm procesie d ^ e e o . ponieważ ów 
Mijski zapisał jej w testamencie 

swói mają tek . 
W toku procesu sad zażądał opinii 

lwowskiej Izby lekarskiej, która zatwier 
dzila. że dr. B. policzył za wysokie ho­
norarium, redukując ie do kwoty 3.500 
złotych. 

Ze swei strony ..Proświta" przyzna­
je wprfwdzte. że oświadczyła gotowość 

E C H O 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e ] doby , 

(—) ,W sali wielkiego Pałacu na Krem­
lu odbyło się otwarcie 7-go kongresu ZSRR 
Obrady otworzył prezes Centr. Komitetu 
Wykonawczego ZSRR Kalinin w obecności 
1974 delegatów ze wszystkich okręgów 
związku. 

Po zagajeniu przez Kalinina uczczono 
pamięć Kirowa i Kujbyazewa. Następnie 
premjer Mołotow wygłosił dłuższe expos* 
w którem omówił okres od ostatniego kon­
gresu w r. 1631. Mołotow podkreślił, że 
Sowiety będą się starały o konsolidację do 
brych stosunków z Polska, a przeciwsta­
wią się zaborczym planom Niemiec i Ja-
ponji. Wkońcu Mołotow potępił zasadę rów 
noścl płac | zapowiedział rewizję konstytu­
cji sowieckiej w kierunku demokratyzacji. 

(—) W Rumunji zamknięto szkoły spo­
wodu grypy. Sześciu ministrów choruje rów 
nieź na grypę. 

(—) Pomimo walk, trwających na po­
graniczu mandżursko - chińskiem zebrała 
się w Nankinle konferencja porozumiewaw­
cza japońsko - chińska. 

(—) Walka o unarodowienie fińskiego 
uniwersytetu skończyła się bez rezultatu. 
Prezydent zamknął nadzwyczajną sesję par 
lamentu. 

(—) Liczba awansów urzędniczych, któ­
ra zostanie ogłoszona 1 lutego obejmie 11000 
urzędników I niższych funkcjonariuszy. Prze­
ważna część przypada na grupy niższe. 

(—) W pierwszych dniach lutego nale­
ży Oczekiwać obniżenia stawek celnych na 
samochody i części samochodowe, Importo­
wane do Polski. Wedle oplnjl, utrzymującej 
się w zainteresowanych kołach, kupna cena 
przeciętnego samochodu osobowego, przy­
stosowanego do warunków polskich, kształ­
tować się będzie na poziomie około 6000 zł., 

Sieradz, 29.1 Policja w Rossoszycy 
pow. sieradzkiego wpadła na trop labry 
ki fałszywych 

5-cio złotowych monet 
Okazało się, że swego czasu przybył 

z Lodzi do wsi Pierzchnia-Góra gm. Ros 
soszyca Józef Mizera z żoną. Zamiesz­
ka ł on u zamożnego gospodarza Józefa 
Piaseckiego z którym przystąpił do fa­
brykacji monet. Podczas rewizji znalezio 
no dużo materjału, i znaczna Ilość goto 
wych 5-clo złotowych monet. 

Podrabiane monety były 
nieco lżejsze 

dość udatne. Pbllcja aresztowała Mize-1 przybył w dniu ingresu z Tomasz 
rów I Piaseckich w liczbie 6 osób. I do Łodzi. 

Nieostrożna staruszK 
Kronika pogotowia ratuniowago, kraiz.eży i p s i i r i f L , 

i ebrys odniósł ORÓ'ne obrażen ia rAĘr! z e swyc 

e w p r r w u z i e . ze i»wiHue^vii* K U I U W U S W • • ' „ - « „ , k»h»IP u* n i e ­
płacenia dalszego rachunku za leczenie »•**»« *n!żka cła przyznana będzie w prze-
swego dobrodzieja, lednakże nie p r z y widywanej wyiokosci. 
puszczała n igdy, że rachunek ów będzie ( - ) Polska Akadcmja Literatury na po 
tak wysoki Równocześnie podaje ..Pro siedzeniu w dniu 28 b.m. uchwaliła przy 
świta", że wprawdzie zaipi«anv lei Wa­
la tek koło Liska 

oceniono na 75 tys . zł., 

znać nagrodę P.A.L. dla młodych Jalu Kur­
kowi na podstawie fragmentu Jego powieści 
p.t. „Grypa szaleje w Naprawie", ogłoszone 

j ednakże małątku tego nie objęła. l c c z l g o w r. 1933 w jednem z czasopism llterac 
toczy t r z y p rocesy , z k tó rych j e d e n 1 

zmierza do un ieważn ien ia t e s t amen tu , 
a drugi domaga sie od ..Prośwlty" zwro 
tu 60 tvs. T\ tytułem włożonych inwe-
stvcvf. 

Wyrok w teł sprewie ogłoszony zo 
stanie 8 lutego. 

C z a r n y R o m e k 
posiedzi 2 latka w więzieniu. 

Z I n o w r o c ł a w i a donoszą: 
P r z e d tut s ą d e m zasiadł na ławie 

o s k a r ż o n y c h 21-lc;ni Stanisław Roman, 
z w a n y p r z e z świa t przestępczy ..Czar­
nym R o m k i e m " . 29-ietni Michał D o m -
żalskl | 22-letnl Stanisław Szulz, wszys 
cy zamieszkali w Inowrocławiu. P O Z P -
tem tako pase rk l odpowiadały w oowvż 
szej s p r a w i e Kazimiera Bartnicka z Ja* 
cewa i Władysława Jagielska z Marcin 
kowa. 

kich. 
Nagroda wynosi 8000 złotych. 
(—) W wyniku głosowania w łódzkie 

Izbie Rzemieślniczej poseł Stanisław Dobosz 
otrzymał 26 głosów, p. Kłusck — 8 głosów 
I p. Wagner — 7 głosów. 

Powyższe trzy kandydatury przedstawlo 
ne zostaną ministrowi przemysłu I handlu, 
który Jednego z kandydatów zamianuje, w 
myśl przepisów, dyrektorein 

(—) Jutro odbyć się ma w Łodzi strajk 
. powszechny w przemyśle włókienniczym. — 

Strajk ma charakter demonstracyjny i dla-
Jak w y n i k a ł o z ak tu o s k a r ż e n i a , tego trwać będzie tylko jeden dzień, Jako 

p ie rws i t rze l odpowiada l i za dokonaną protest przeciwko niestosowaniu się do u-
kradzież w sk'epie spożywczym, dalej 
za włamanie sie do sklepu kolonialnego. 

Sąd do przeprowadzeniu dowodów 
skazał „Czarnego Romka'' za każda kra 
dzież z włamaniem po półtora roku wie 
zlenia. stosując kare 

łączna 2 lat wlezienia . 
Resztę oskarżonych uwolniono od winy 
I kary. 

Zjazd wojewódzkich naczelników 
Wydz. Pracy, Opieki i Zdrowia. 

WARSZAWA 29.1 W dniu 28 bm. rozpo 
czai się w Ministerstwie Opieki Społecznej 
dwudniowy Zjazd naczelników wojewtodz-
kicli wydziałów pracy, opieki społeczne], o 
raz kierowników oddziałów zdrowia publlcz 
nego I opieki społecznej. Obradom " -ze . 
wodnlczy wlcemln. dr. E. Piestrzyński, u-
dział w zjeździe biorą również wyżsi urzed 
nlcy Min. Op. SpoŁ W plerwasym dniu o-
brad omówiono szereg »?raw z zakresu 
zdrowia publicznego, m. In. sprawy choaób 
zakaźnych, Ich przebieg 

zwalczanie I zapobieganie 
w r. 1934 oraz program akcji zapobiegaw­
czej na r. 1935. Z dziedziny medycyny spo 
łecznej omawiano zamierzenia w zakresie 
ośrodków zdrowia, przvchodnl -•ctwjagll 
czych, Dfzecłwwenerycznych, przftełwgmżll 

PRiyftUOZBK 
Stan porosły w Lotfr-

Łódź , 29 s tyczn ia . W dniu dzisiej 
s z y m , o godz . 8 r ano t e m p e r a t u r a w y n o 
s i ła 2 s topnie poniżej ze ra . (Najniższa 
t e m p e r a t u r a w nocy 3 stopnie poniżej 
zera) . O tej s ame j po rze b a r o m e t r w y k a 
z y w a ł ciśnienie 743,0 mi l imet ra . T e n d e n 
cja b a r o m e t r y c z n a — stan stały. 

W i a t r y pó łnocno- zachodnie z s z y b ­
kością do 6 m e t r ó w na sekundę. W clą 
gu dnia dzis ie jszego p o c h m u r n o i p rze lo t 
ne śniegi-

czych, przeciwalkoholowych, stacyj opieki 
nad matką 1 dzieckiem 1 td. W drugim dniu 
obrad omawiane będą sprawy opieki spo. 
łecznej. 

•5 o s ó b a r e s z t o w a n o . 
Wszystkich osadzono w więz ien iu ' 

S i e r a d z u . 

Samochód w podarunki 
dla J. E. ks. biskupa Jasińsk' 

Lódi, 29. 1. — W czasie ingresu 
w v ordynariusz diecezji łódzkiej *i 
ks. biskup Włodzimierz Jasiński oh' 
mał w podarunku piękny samochód 
bowv. Dar ten pochodzi od duchowi 
stwu diecezji łódzkiej. 

Podarowanym przez duchowieńsf 
samochodem Dostojny ArcyprsH 

, ; w każdym 
p ś c i e Włoc 
1'Cknej kobic 
WBOdnych oc 
Rona dziec 
• 1 iej córec5 

•y były p 

JSte, niecni 
P fotograja 

£ a z boku 
gnie od fon 

ha teren: 
•Jtografja t 

J * macierzy 
/Jrytn S z c / . . . 
"°> prowadza 

Daję W ; 

Łódź. 29. 1. — W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych przy zbic 
gu ulic Drewnowskiej i Stodolnianci 
wynikła bójka w czasie której zostali 
pokaleczeni nożami Ignacy Szkopiński, 
właściciel piwifrni. zamieszkały przy 
ulicy Zachodniej 11. Mordka Mcndol Ko 
zenheim oraz Stefan Kopytek, murarz, 
zamieszkały przy ul. Nowomicjskici 20. 
Wymienionym udzielił pierwszei pomo­
cy lekarz mici'lcic?o pogotowia rattinko 
wego. Sprawcy krwawci bóiki pociąg­
nięci zostali do odpowiedzialności. 

O godz 8 wieczorem na u'icv Nowo 
Pabianickiej został pobity przez nie­
znanych sprawców Adolf Lcbrvs. za­
mieszkały przy ulicy Pabianickie) 50. 

mowy zbiorowej w łódzkich fabrykach włó­
kienniczych. 

(—) Samolot „Lufthansy", zdążający z 
Berlina do Warszawy, wylądował przymu­
sowo pod Koninem. Pasażerowie pociągiem 
odjechali do Warszawy. 

W c i e r p i e n i a c h 
r e u m a t y c z n y c h 
łamaniu w kościach i krzyżu, podagrze 
I bólach nerwowych stosuje siej Togal . 
Uś mierzą on bóle i przynosi ulgę, w cier­
pię niach. Togal atosuje sie. również w 
gryp ie i przeziębieniu. Oryginalne ta iletki 
Toga l nabyć można w najbliższej ap tece . 

Prezydent Starzyński poluje... 
S B 280 zajęcy I 1 lis ofiarą 11 strzelb. S B 

Włocławek 29,1 Właśc ic ie l Szpe t a l a j gośc i e z W a r s z a w y , a m i ę d z y nimi p r e z . 
Oónrego p. Rutkowski u rządz i ł po lowa* S ta rzyńsk i - Na 11 s t r ze lb ubi to 280 za* 
nie w lasach 1 na polach Dolnego 1 G ó r l j ę c y I l lisa. Kró lem po lowan ia zos t a ł 
nego Szpetala. Na polowanie p r zyby l i ' g o s p o d a r z . 

I m i e n i n y W i n c e n t e g o S r o k i B B 

zakończyły sie śmierci uczestnika. 
W ł o c ł a w e k ' 29,1 W osadzie Sompolno 

na Kujawach g o s p o d a r z W i n c e n t y S r o ­
ka wyprawił 

ucz tę imien inową. 
Podczas uczty w y b u c h l i s p r z e c z k a mię 
dzy sąsiadami Z y g m u n t e m D o b r o w o l ­
skim i Zenonem Olejnlckim gośćmi S r o ­
ki W pewnej chwil i Dobrowol sk i b ł y s k a 

w i c z n y m r u c h e m w y d o b y ł r e w o l w e r z 
kieszeni 1 s t rze l i ł d o Oiejnlcklego. Olej 
nicki b r o c z ą c k r w i ą 

padł na ziemię. 
Odwiez iono go do szpitaJa w Kole, gdzie 
w s k u t e k u p ł y w u k r w i zmarł* Zabójcę a 
r e s z t o w a n o . 

S p i e s z m y as d a t k i e m ZZ^, 

na Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagranica 
Konto c«ek. P .M .O. Nr. 2 1 . 8 9 5 . 

ŻYCIE ZGIERZA. 

czytanie liii 
Wczoraj o godz. 19.30 w sali obrad Ra 

dy Miejskiej w Kałuszu odbyło się w obce 
noścl 4 nowych członków Magistratu (ław-
ników) posiedzenie Rady Miejskiej, które 
otworzył prezydent Jan Świercz, witając 
nowycli ławników i nowych radnych pp.: 
Fondera i Zasado, którzy naupołnill, kom­
plet radziecki. Odczytany protokół -z patat , 
niego zebrania Rady zon al po krótkiej dys 
kusji przyjęty bez zmian jak również porzą 
dek dzienny. Przed przystąpieniem dfl 2 
punktu prezydent wygłosił przemówienie, 
informując nowych radnych 0 stanie mająt­
kowym miasta. Z informacyj tych wynika 
że majątek miasta oszacowany jest na oko 
ło 9.000.000 zł. składają się na niego: staw 
I grunty 250.000 zł. role l grunty — 320.000 
zł. lasy — 3.300.000 zł. (w tern z iema leś 
na około 1.250.000 zł. drzewostan 2.000000 
zł.) budynki miejskie 6.750.000 zł. oraz pcw 
na suma z 

nieruchomości Elektrowni Zgierskiej 
sp . Akc , 

która naleiy się miastu z następującego 
powodu: Elektrownia w roku 1910 za danie 
jej koncesji zobowiązała się po 40 latach 
oddać nieruchomoici swoje na własność 
miasta. Majątek więc należny z tego tytułu 
obliczyć można w przypuszczeniu na około 
2,500.000 zł. Majątek miasta zmniejsza z 
natury rzeczy zadłużcn ;e miasta I tak dług 
za budowę szkoły pow. Nr. 1 wynosi jesz­
cze 155.C00 zł. t. zw. pożyczka Ulcnowska 
na budowę zakładu kąpielowego 1.650.000 zł 
500.000 za roboty pub!.. 100 000 zł jeszcze 
pożyczki t. zw. markowej po przeliczeniu 
na złote, 150.000 na budowę nowej rzeźni, 

I 40.000 Bankowi Komunalnemu i inne tak, 
że razem wynoszą około 2.687.000 zł. Nale 
ży nadmienić, że państwo 

już spłaciło około 1.168.000 zł. 
pożyczki Ulenowskicj. 

Następnie prezydent w swojem przemó­
wieniu opisał h'storJę majątku miasta I spo 
ry z tego tytułu z obywatelami, którzy np. 
twierdzili, że lasy miejskie są ich włmnoś— 
clą z dziada pradziada i protestowali, gdy 
Magistrat dawał drzewo z lasów na zabudo 
we parceli gruntów miejskich przy szosie 
Łódzkiej. Sprawa ta w r. 1923 oparła się o 
Województwo i dopiero na podstawie róż­
nych starych dokumentów przyznan. je 
miastu. Dalej na prośbę radnych prezydent 
skreślił historję miasta. Po 10-minutowej 
przerwie przystąpiona do właściwego czyta 
nia preliminarza budżetowego, biorąc za te 
mat administrację ogólną. Przychody mia­
sta w lwiej częśd bo w 80 proc. oparte są 
na podatkach, które kurczą się w latach 
kryzysu, dając w rezultacie 

poważne deficyty. 
Cały szereg podatków widocznie się zmnlej 

I »oszkodov, .memu udzielił pierwszej Ł ^ z c ń s t w . 
mocv lekarz miejskiego pogotowia Ta' bowiei 
titnkowego. . X . . • J a k ż c 

Przy zbiegu ulic P io trkowsWCp^o | , , . z 

6-go Sierpnia wypadła z tramwalu l Ł ! e n i u ccloy 
mała nogę 62-Ietnia Róża Król. zamlfl^stko wvi 
kata przy ulicy 6-go Sierpnia 28. LeW^e we Win 
pogotowia ratunkowego, po u d z ^ W ^krojona, 
pierwszei pomocy przewiózł ofiarę T . r e ' sam 
padku na kurncle do szpitala. ii n j ń r o -

W polu przy ulicy Drcwnowskicjł^śrnic.szori;! 
ce lach srmobójczych napi ła sic JarjWcrz o p i | i J 

nlcznnncj trucizny 27-lctnia Sfcf*J.chut|;i j n c z 

Derkacz, niewiadomego m ;clsca n i b n 0 

mieszkanlP^ Desperatkę przewieś „kobi 
nn kurncle do szpitala." A ^ M „ " 

"'aeicrzyii: 
L^swiccają I 
L n ,°da-- w< 

szył. Np. podatek od spożycia o b I i c *T, ! ' s i c ś w i c 
był w stosunku do ilości mieszkańców taki, po; 
ilości wykupionych patentów. Zgierz, ry*' Prz.ypon 
miasto wybitnie przemysłowe, wydatnl«L gr<",b sk; 
takietn obliczaniu korzysta, Rdy J e d n a k l | t , 
padł obecnie stosunek do ilości wykup 
nych patentów miasto straci na takieffl 
czaniu przeszło 200.000 z'. Wszelkie % 
dochodów już są tak wyśrubowane, t* 
można marzyć o 

_ typowy 
"ści Włoc 

Wenicm- I 
.J&m obovi 

a .-rcligja 

Jakichkolwiek nowych w y d a t k a c l i - ł o " f P n , c e - J ( 

I tak do rubryki rozchodów nie wsta** 
ne zottaly w c ł r i c ł należne raty poży' 1 

bo dochody nie pokryłyby. Budżet ad" 
stracyjny zamyka sie sumą 582,535 zł- , 
porównaniu do lat ubiegłych daje s :ę 
żyć wyraźny spadek. Cały szereg pofll 
został poważnie zredukowany: • H 
zdrowia publ. zredukowano 

Oświ«jko«r« kiaio 

HIMOZA" 
w Łoatsi. Kil iAakiego 17S 
• «••!••»•! Ir.nwłjami Nr 0 4, 6 

10 . 17 

II 
1 1 

Od wiórku 29 stycznia do poniedłiallcu 4 luttfe 

Maskarada miłości 
W r. l . «ł KI Landt. Paul Lukat i N i l , A s t h c i 

, Potctnt dramat aytlewy 
I C O Ź D A L E ) 
S Z A R Y C Z Ł O W I E K U ? . . . 
W r. gl: Martfar.t SalUvaa i D.njilas Montd«mcr> 

1) Rozkosze 
małżeństwa 

2) Czerwony wóz 

UWAG\: Aby udojtenmć iaknajixer»2ym masom bywaoi. w omem kinie, obaityllśmy ceny bil.t5w na lait seanse, a mia­
nowicie od 25 gr. »'ocząick o 4, w soboty o 3. niedziele i iwieU » 12, ostatni o 9 wieczorem. 

1 

wydatki na szpital, 

który zupełnie zniesiono, lokując chód 
w łódzkich szpitalach, kalkulujących «'ł 
miasta taniej, zniesiono niektóre działy 
pieki lekarskiej w szkołach 1 td. Preim' 1 1 -4 
budżetowy na rok 193B przewiduje na** 
jące wydatki w poszczególnych pozy 0)' 
administracja ogólna 115 000 zł. m»i' 
komunalny 6 340 zł. przedsiębiorstwa 
7.000 zł. spłaty długów 114.000 zł. opuszczę 
place publ. 33 660 zł. oświata 90-9l J $ , drzwi ro 
kultura i sztuka (bibljoteka) 9,297 z ł . 1 t ? n j ' c l e - l w o n 
wie publ. 73.862 zł. Opieka społecz"* Oboje^n.^!!^ 
66.390 zł. Jak już zaznaczyliśmy admii" <le C 2 n ; ) 

cja ogólna wynosi 582.535 zł. Czytani' 

J. L O < 

^•utszt 

* powrocie 
•strady •>«teC0w 

szych pozycyj preliminarza odłożono Jitioj • s 

czwartku. Posiedzenie zakończono o nSter!" 

^ . M S » : 

„YERONIKA" — W „CA^INIE". L i aPrzyj ażnii 
Do najdowcipniejszych komedyj film"* L. 

jakie kiedykolwiek pojawiły się na ekraf nf;.^^ sP o ł w 

należy wyborny dźwiękowiec wicdeńsKJ. Powt/ , * 
„Vcronlka", wyświetlany obecnie w ł> % 0ri . r z ^ 
nie". i V r , d w r o c i 1 1 -

Lekkość wiedeńskiego humoru odn<? AfrvL, z

D

w

t

y k : 
tym filmie pełny sukces. Nie zaniedbali A s j 0

K ' ^° 'ud 
czego, reżyserja — wyśmienita, gr* fiil s;„ „ , r j l 

s t ó w - d o s k o n a ł a . j l c 2 I w o 

Wyposażono film w treść lekką, %i" 4 
i nad wyraz wesołą. ., 

Jest to istne arcydzieło krotochwiineJ {?.. 
sołości, w którem śmiele się u Z r " e i 

przepysznie skonstruowana fabuł* ^ w r 0 ^ 
śmiefa się niespodzianki, śmieją kontf^ ?o w ~ 
komplikacje. A przytem wszystko utr*> ^ w P o s 
nc jest ściśle w ramach komizmu dosff Vch t w a 
go, tego w najlepszym gatunku, k t ó r y P » V z r e w i ? 
się nie zniża do tandetnych i płaskie" «^Se, - T 

ceptów, a natomiast odznacza się kun*1, 'liją ' • ->ov 
nem rozmieszczeniem petard farsowycnj<ł|..' L- Wy 
cących atmosferę szczerej i beztroski" , 'nej n a : 
sołoiel. l , e . « • . 

1 PTZ 
em d 

• 
Dzięki pomysłowości i n i e b y w a ł e j >śCj" ,° l n ' < i e 

czuciu humoru reżysera, ,.Veronika" $}U |r«J 
istną gatopadą cudownych scen, koifli^ ^ n i e d u z 
sytuacyj, połączonych świetnym łan c U na mi r . ; c / . 
montażowym. " a ' s u , s C O 

Film jest doprawdy szampański, T # ^ r v s 7 n 
temoa i życia. Łi p o ^ n a ł : 

Franciszka Oaal jest n i e p o r ó w n a n a e _ . . 
dna z aktorek filmowych nie posiada »v|||lli?.vi,j . 1 

turalncgo czaru i wdzięku, co ona. v JJP< x , 1 R t n r 
*Vst!co 

T o 

„Veronika" jej kunszt aktorski i śp ' f 

zabłysnął w calei pełni. * 
To tt-z nic dziwnego, że „Veronika 

ga do „Casina" tłumy publiczności. 7. k< 
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l c n o 
Pogarda w e Włoszech 

J l a chude) i bezdzietnej kobiety. 
, ę z J o n Opieka nad macierzyństwem na Półwyspie Apenińskim. 
RUM 

i ń s k es»j 
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Rzym w styc-niu 
•W każdym niemal sklepie, w każdera 

Peście Wioch wystawiony jest portret 
jtjęknej kobiety, o głęboko osadzonych 
godnych oczach. W ramionach trzy-
N ona dziecko: jest to księżna Piemon 
* i jej córeczka Marja- Pia. której naro 

iy były przed kilku miesiącami uro 
ste, nieomal narodowem świętem. 

W fotograją - napis: ..Dla matek Ita-
1 a z boku ceny: 1 lir, 3 i 5 lirów za 

gnie od formatu. Zdjęcie sprzedawane 
na terenie całego kraju. 
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Totografja ta ma symbolizować .-szczę 
macierzyńskie'* i jest charakterysty 

•ym szczegółem kampanji Mussolinie 
pprowadzonci pod hasłem 

„Więcej dzieci!" 
Daję wam trudny, ale wspaniały 

j^kaz!— wolał niedawno II Duce w je 
F] ze swych wielkich mów — nakaz 
Jfwszeństwa Italji na lądzie, na mo* 
* w powietrzu- w dziedzinie techniki 
fluclia. Jakże jednak osiągnąć to pierw 
*Jist\vo bez wielkiej liczby dzieci? 
3emu celowi— pomnożenia ludności 

Jteystko wydaje sie dziś podporządko­
wane wc Włoszech! Prasa podjęła sze.ro 
# zakrojoną kampanie propagandowa, 
T Której sam Mussolini chwyta również 

Pióro. 
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n i , da 1 bezdzietna, otrzymując pogai 

nowskięjl^sniicszona i niemal wystawiona pod 
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e miano 
„kobiety kryzysowej". 

T Nam potrzebne są kobiety, zdolne 
macierzyństwa, kobiety którym nie 

oświecają kości przez skórę, jak ka­
toda-- wola patetycznie prasa. — 

.bardziej niemoralną ze swobód jest 
^Posiadanie dzieci. Ten. który korzy 
, 2 takiej wolności, przygotowuje so-
' "Cdzną starość, grób bez uroku palu 

:!a obllc*T^ się świec i bez zapachu kwiatów, 
kaficów U 
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, taki, pozbawiony opieki potom -

r y a ' Przypomina 
L grób skazańca 1 złoczyńcy, 
{"to typowy, jeden z tysiąca, apel do 

ości Wioch. Rzuca sie klątwy, grozi 
^Pieniem- Posiadanie dzieci stało się 

* 'W obowiązkiem, nową rellgją 

neapolitańskich, dla której czci 

ustanowiono doroczna ..nagrodę macie­
rzyństwa''. 

Była ona matką siedmiorga dzieci. 
Miała urodzić ósme. Ponieważ dotknięta 
była ciężką chorobą, lekarze odradzali 
poród- Odmówiła. Oświadczenie jej roz 
głoszone zostało w całym kraju-

Wolę umrzeć 
niż pozbawić Italję nowego obywatela 

Matki licznego potomstwa otaczane są 
szczególnemi honorami. Na chrzest księ 
żniczki MarjrPii zaproszono 80 matek 
najliczniejszych rodzin spośród najbie­
dniejszych Neapolu. Do Rzymu przyby 
ly niedawno 93 matki z których każda 
reprezentowała jedną z prowincji kraju: <\ 
w sumie urodziły one 910 dzieci. Musso 
lini przyjął je, osobiście oprowadzał po 
mieście i każdej podarował 4 tysiące li 
rów. 

W energicznie prowadzonej kampanji 
ludnościowej. Mussolini sam służy przy 
kładem, jako ojciec 6 dzieci. Ktokolwiek 
z otoczenia jest kawalerem, niedługo 

wytrwa w łaskach U Duce 
Przy reformie izby parlamentarnej u~ 
stanowiono warunek: mianowany przed 
stawicie! musi być żonaty. Kandydatom 
trudnym dc wykluczenia, doradzono jak 
najszybciej ożenek. Urzędnik kawaler 
nie ma żadnych widoków na awans. Re 
gula jest ta sama od dołu po szczyty hie 
rarchji. Musiał jej poddać się— jak twier 
dzą wtajemniczeni— podsekretarz stanu 

do spraw zagranicznych, Suvich, który 
niedawno wstąpił w związki małżeńskie 

Z równą energją> jak propaganda ma­
cierzyństwa, prowadzona jest kampanja 
o zmniejszenie śmiertelności. Niełatwo 
sobie wyobrazić, ile podjętych zostało 
w tej mierze środków z inicjatywy rzą­
du: ustawy o higienie, o zwalczaniu ma 
larji, raka, gruźlicy maożą się z dnia na 
dzień. Ustanowiono szczególnie surowe 
kary za matkobójstwo. 

Mussolini nie toleruje też samobójstw, 
z wyjątkiem tzw. honorowych, gdy cho 
dzi np. o sprzeniewierzenie na urzędzie 
lub akcja polityczna przeciw faszyzmo­
wi. W prasie nie znajdzie słowa „samo 
bójstwo". Samobójstwo nie istnieje. 

Sa tylko „nagłe zgony*'. 
Charakterystyczny w teg mierze 

los spotkał jedna ze sztuk teatralnych 
Bernsteina „Posłaniec". Jedna z postaci 
tej sztuki popełnia samobójstwo. Ccnzti 
ra zażądała zmian, zabraniając „przed­
stawienia z samobójstwem''. Cenzor 
chciał, aby o nieszczęśliwym mówiono| 
że spadł z samolotu, lub też, że przeje­
chał go pociąg-

Znany aktor.Ruggeri, nie zgodził się 
grać w takiej wfersji. Wkońcu stanął 
kompromis: nieszczęśliwy nie popełni! 
samobójstw:; anł też spad! z samolotu 
letz poprostu zmprł. Nigdy zaś Włosi 
nie dowiedzą sie — Jak. 

Grs. 

3 8 t r a p ó w w l e s i e . 
Tragedia emigrantów rumuńskich. 

W prowincji Alcossad w Argentynie 
znalazła policja całą grupę emigrantów 
rumuńskich bez życia. Wszyscy zmaru 
w odludnym lesie 

z zimna I wycieńczenia. 
Dyrektor biura emigracyjnego, Alfred 

Rocha, który sprowadzi! owych Rumu­
nów do Ameryki południowej został are 
sztowany. 

Śledztwo wykazało, że age.ici tego 
biura przybyli do zapadłych wsi połu­
dniowej Rumunji, opowiadając wieśnia­
kom „cuda" o Brazylji i Argentynie. A-
genci ci zdołali we wsi Muniatul 

zwerbować aż 11 rodzin 
które sprzedały za bezcen cały swój do 
bytek i wyjechały do Argentyny, zapia 
ci wszy ostatnie grosze za koszta podró 
ży i prowizję agentów. 

Już w czasie podróży okrętem doznali 
wieśniacy rumuńscy rozczarowania, 
zmuszeni do przebywania w brudnej 
wspólnej kabinie i trapieni gfodem. Gdy 
jeden z wieśniaków uskarżał się na te 
stosunki, otrzymał od agenta taka odpc 

wiedź: „Dla was, świń i to za dobre* 
Wskutek fatalnych warunków poaróż> 
zmarło na okręcie jedno dziecko, wszys 
cy zaś inni wylądowali chorzy w Bue­
nos Aires- Stamtąd wysiano ich 

do dziewiczych lasów, 
które mieli zamienić w urodzajną ziemie 

Po b miesiącach wyczerpującej pracy, 
zjawili sie na miejscu żandarmi, oświad 
czając zrozpaczonym wieśniakom* któ­
rzy uważali ziemię za swa własność, że 
muszą miejscowość tę opuścić. Ody wie 
śniący me chcieli ustąpić dobrowolnie, 
wezwano przeciw nim pomocy wojska. 
Zmaltretowani powędrowali w inne stro 
.1y próbując osiedlić się w lesie i wzy­
wając równocześnie pomocy władz. 
Pomoc ta jednak przyszła zapóźno. 
Gdy ekspedycja ratunkowa przybyła do 
miejsca ich zamieszkania, znaleziono w 
lesie 3S trupów, zmarłych wskutek wy 
cieńczenia z głodu i zimna wieśniaków 
rumuńskich. 

Rząd zapowiedział surowe dochodze­
nia przeciwko winnym-

Obcięta metryka pana młodego 
• S p o s t r z e g a w c z y u r z ę d n i k . ^ 

W pewnej miejscowości kolo Jonzac jclął nożyczkami. Oczywiście ślub nie 
(Franc.) rozegrała się w mr. podczas ślu I odbył się. a wśród gości weselnych za-

Neurastenik wyskoczył z II9° pietra 
Bi Tragiczne skutki gwałtownego ataku. BH 

bu cywilnego tragikomiczna scena. Gdy 
goście weselni zajęli już miejsca w sali 
zaślubin, mer zauważył nagle, że metry 
ka ..pana młodego" była z jednej strony 

obcięta nożyczkami. 
Podejrzewając jakiś podstęp, mer zatele 
fonował do merostwa, któje wydało ten 
dokument stanu cywilnego i okazało się 
że „pan młody'* nie jest woale taki mło 
dy. za jakiego się podawał i już raz sta 
wał na kobiercu Ślubnym z inną kobieta 
która jeszcze żyje- Na marginesie metry 
ki była właśnie odpowiednia uwaga, któ 
rą sprytny kandydat na nowożeńca od-

panowała zrozumiała konsternacja. 

W jednym z domów przy ul. d'Au-
sterUz w Boulogne sur Mer rozegrała 
się straszna tragedia rodzinna. W domu 
tym mieszkała pani Hochart ze swym 
synem Ludwikiem, lat 25. Ludwik Ho­
chart zapadł w ostatnich czasach na ne 
urastenje. Chory dostawał częstych a~ 
taków neurastenii i wówczas stawał 
się nieznośnym. Onegdaj Hochart dostał 
znów gwałtownego ataku, w czasie któ 
rego pobił swa matkę tak dotkliwie, że 
ją musiano przewieźć do szpitala. Na 
wieść o tern. szwagier Hocharta zjawi! 
się w mieszkaniu chorego, chcąc go 
prawdopodobnie uspokoić. Trudno zga­
dnąć jakie uczucie zrodziło się w duszy 

neurastenika na widok szwagra, dość, 
że wyskoczył oknem z drugiego piętra 
i poniósł śmierć natychmiastową. 

Do Czytelników „Echa 

Nosorożec nadział farmira na roi 
i z a n i ó s ł d o l a s u . 

Kolonista, Europejczyk p. Carpcnter 
posiada wielką fermę i plantacje w U-
gandzie. njedąjeko Neyri. Rano jak zwy 
kle dosiadł konia f udał się przez rzekę 
do swoich plantacyj. aby dozorować ro 
bót. gdy na drugim brzegu 

spotkał sie z nosorożcem* 

Przerażony koń stanął dęba i zrzucił 
p- Carpentear z siodła. Nosorożec rzucił 
się na leżącego na zierpj, potężnęm ude 
rzcuiem rogu rozpruł ittu^brzuclu a po­
tem nabił ciato na róg i zaniósł do odlc 
glego lasu, gdzie je porzucił. 
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« K t S Z C Z t N I t POCZĄTKU: 
1̂ opuszczeniu więzienia Stefan Chlsely 

, ' . d rzwi rodzinnego domu przed soba 
'ki, 

rodzinnego domu przed sobą 
, ' C t e . Iwonna Latour powitała g o ser-
t{Ve na ulicy. 
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Czytanie powrocie do domu zastała tam swego 
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 P r z y h r a l nazwisko ijoyce 1 szukał 
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tea. a poradziła mu, by wstąpił do chó-
i^fltralnego. 

Przyjaźnił się z chórzystką Annie Ste-
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wać do jeco nastrojów. Kiedy wra 
cał po kilkogiodzinnej nieobecności 
spoffladała mu czule w twarz i s to 
sownie do tecro, co w niei w y c z y t a 
ła, nastrajała się poważnie , wesoTo 
lub praktycznie . W wolnych grodzi 
nach śpiewała, czytywała francus 
kie powieści które dostawała z Lon 
dynu w nieograniczonych ilościach 
i przertawała z Zofią Wi lmington 
i iei bratem, którzy stali sie prędko 
iei g łównymi przyjaciółmi T 'dorad­
cami. Często .tez rozmyślała marząc, 
leniwie o swoiem szczęściu. 

W takich chwilach porównywa­
ła swoje d w a małżeństwa, swoich 
dwóch mężów. W pamięci odżywa 
ły nieomal zapomniane za lat w d o 
wieństwa sceny z pierwszego. Prze 
życia teraźniejsze wskrzeszały ży 
w o podobne przeżycia z przeszłoś­
ci. Przec iwieństwa wzruszały ia n ' e 

kiedy tak bardzo że pragnęła ot w o 
rzyć serce przed mężem. Ale nie 
śmiała t e g o uczynić. Miłość mogła 
przełamać l o d y ; pełne wdzięczności 
i szacunku przywiązanie, jakie żyw: 
ła dla kanonika —- nie mogło . Żresz 
tą raz ty lko rozmawiała z nim, i to 
krótko, o swoim pierwszym mężu. 
nrzed dwoma laty. w domu matki 
Stefana, w czasie tei ostatniej cho­
roby. Kanonik, jak to mężczyzna, 
wola? o tej nieprzyjemnej dla siebie 
okoliczności nie pamiętać. Zato ona. 
ialc tp kobieta lubiła sięgać w prze 
szłosć f orzcz porównania powięk­
szać $wr>ic obecne <zrze?cie. 

— T a k wiec przez pół roku nie 

zaznała żadnei troski. Mąż Cmiał 
sie z iei poprzednich obaw. czy po 
dola swojej roli. 

Nag le na pogodne niebo zaszła 
chmura. Pewntego -pbooludnia mal-
ieństJwo siedziało w cieniu starego 
opactwa, zaścielając pofowę traw­
nika. W pewnej chwili kanonik po­
łożył czasopismo, które właśnie czy 
tał na ziemi, obok nogi fotelu, zdjął 
złote pince-nez, złożył , schował do 
kamizelki, spojrzał na żonę: 

— Iwonnof 
Młoda kobieta zamknęła pos 

piesznie „Le Petit Bob" i przybrała 
potulną uśmiechnięta minka 

— M a m ci coś do powiedzenia 
— ciągnął poważnie kanonik — coś 
może przykrego, ddtyczacego pewf-
nych możliwych, drobnych zmian 
w naszem życiu. 

— Zmian? — powtórzyła bez­
myślnie. 

— Tak". Myś lę o tern już o'd pa­
ru mies ięcy. Ot<ć!ż, kochanie, u w a ­
żam, że nowinnaś być poważniejsza 
i użyczyć mi większej pomocy niż 
dotychczas . Czy nie rozumiesz? 

Gdyby cichy o g r ó d rektorski 
zmienił się nagle w Saharę a złote 
laburnum, koło którego I w o n n a sie 
działa, w słup ognia, nie byłaby bie 
daczka doznała większego ws trzą ­
su. Poczuła iednak straszny ból jak 
od żgniccia nożem i łzy rzuciły się 
jej do oczu. 

— Nie. Nic a nic. O' co idzie? 
— Nie chce ci sprawić przykroi 

cł. Iwonno . Kieruję się jedynie po 
czuciem tobowlazku. Testem pewny 
że wystarczy , że raz cl powiem. 

— Ale o co idzie? O co idzie? — 
powtarzała żałośnie. — Co takiego 
zrobiłam że cie rozgniewałam? 

Kanonik, siedzący z noga założo 
ną na nop-ę z rękami złeżonemi w 
ten sposób, że czubki palców Styka 
lv sie ze sobą, zaczął swoja rzecz. 

Snokojnym. bezbarwnym" gflorem 
wyl iczy ł zonie iei uchybienia. Nic 
przeTrmifjc sie o*cfs*afccznlę powin­
nościami zwiazanemi ze stanowis­

kiem żony rektora. WSele parafial­
nych, przypadających na nią prac, 
zos tawia odłogiem. N ie stara się 
zgłębić prawd wiary, nie stara się 
zapoznać ze sprawami kościelnemi. 

W c a l e nie przesadzam — ciągi".ął 
— I w o n n o , powiedziałaś dziatwie 
ze szkółki niedzielnej, że św. Tan 
Chrzciciel był obecny przy nkrzyżo 
waniti. Czy tak nie było? 

Uśmiechnął się jakby chcąc za 
łagodzić ostrość Zarzutów. Po^ twa 
rzyczce I w o n n y , zas tyg łe j w * mas 
kę trag icznego przerażenia, płytnę 
ły łzv. 

W s t a ł i posunął sie ku niej z w y 
ciagniętemł rękami. Podniosła sie po 
słusznie, machinalnie, pozwalając 
się objąć. 

— Najlepiej powiedzieć w s z y s t ­
k o odrazu — rzelcł łagodnie. — 
W i e m . I w o n n o że się nad tern za­
stanowisz . Nie trzeba, żoneczko, 
brać tego z tragicznej strony. 

Ona jednak czuła się zraniona do 
głębi serca. 

— Nie wiedziałam, że nie 
ze mnie zadowolony — rzekfa drżą 
cemi wargami. — Myślałam, że po 
stępuję bez zarzutu, że jesteś ze 
mną szczęśl iwy. 

— Testem bardzo szczęi l iwy. m o 
ie dziecko. 

—- O, nie, masz mi ty le rio zarzu 
cenią. Będę się starała wypełniać 
twoje życzenia, Ewerardzie A m ó 
wiłam ci, że nie nadaję się dla c i eb ie 
na żonę. Nic nie umiem nic tv!ko 
trochę śpiewać. Ale spróbuję. E w e 
rardzie przebacz mi. 

•— Z całego serca, najdroższa — 
rzek? wspnnialorrn ślnie, klentąc ia 
no ramieniu. — N o . w s z y s t k o do 
brze — dodał, rafuiac ją w czo'o. 
— Przykro mi było nlezmJerme m ó 
wić ci to wszys tko , ale pd.vbv sp'1 
nienie obowiązków było zawsze 
nrzyjemne śwint bvfhy hos?oho?nv. 
Otrzv? oczy i u?fm1eclin.?i ?ic. Tw^n 

n o . Chodź. Chciałbym, żebys mi tro 
che j> o akompaniowała nim oodadzą 
obiaćf-

j e s t e ś ] 

Wziął ją pod rękę i poprowadził 
ku o twartym, oszklonym drzwiom-. 
N a znak serdecznego przebaczenia 
gawędzi! o błahostkach. I w o n n a 
nie miała zwyczaju okazywać uraz. 
Wpadła pozornie w jego ton, dzię 
kując wdzięcznie za nieco przcisad 
ną skwapl iwość z jaką przygotO 
wał jej nu ty . Ale. g d y zaczęła grać, 
wzrok jej się zmącił, widziała n u t y 
jak przez mgłę . 

— O, tutaj — rzekł, stojąc za nią 
ze skrzypcami pod brodą, — Wróć­
m y się cztery tony. 

I w o n n a zmagała się ze sobą od 
ważnie, przygryzając usta żeby po 

w s t r z y m a ć łzy, wydobywające s ię 
spod powiek i przesłaniające nuty . 
Gdy pochyliła się, żeby leplci zoba 
czyć, łza kapnęła na czarny zna 
czek. Kanonik przestał grać i poło 
żył szybko skrzypce i smyczek na 
fortepianie. 

— Moja najdroższa! — zawołał 
pochylając sie nad nia. — N o . już 
już! Nie bądź nieszczęśliwca- Nie 
chciałem cię urazić. N ies te ty ! w i ­
dzę że uraziłem. T o ja nie nadaję 
się dla ciebie, dla takiei czułej i 
wrażliwej natury. 

Usiadł przy nief na szerokim ta 
boreeie i pozwolił wypłakać sie na 
swojem ramieniu- Miał nieprzvjrm 
ne uczucie, że po=tpfMl b r u t a l e . 
Mężczyzna musi bvć niplitościwy 
jak Mefistofeles. żeby nie doświad­
czyć tego uczucia za pierwszym ra­
zem. g d v przyprawi kobietę o p'acz-
Za drugim i trzecim razem wykręci 
się stanowczością. Późr» :ei nf*zwje 
swa ofiarę histeryczką Mądra keb'c 
ta stara się wyciągnąć ^knaiwiek-
sze korzyści 7 pferwszvcri 'ez. wyła 
nvcb w nj^łreństwie. T w o m ^ n ! e by 
s mndra kohr^ta. Or>?\nnwp'a o ,3C• ,. 
:r>k m n ^ a na?r>re^ei. i. zawił tWsn 
na. POSzfl nr^emyć r>r-rv woda zwv 
cza'na 1 k<Mc"'rka. W i d 7 a c zas. zc 
maż źyery ^^bic pr7ynaimnlr»'f nara 
7ie. żeby była t?.ka ialc z w y ^ e . po­
starała się na wieczór o rlobry , Ku 
mor. (d . c. n.T 

http://sze.ro
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li/ot Wimawy o kliku w*aia<H 

Związek propagandy turystycznej m. 
tof. Warszawy organizuje zrsteo hono-
owvch delegatów, których obowiąz­

kiem będzie sprawdzanie, tak sie orzed-
tawia sprawa uprzejmego traktowania 

klientów przez obsługę placówek handlo 
wych. Delegaci komunikować beda swe 
^Dostrzeżenia, ieś.i chodzi o ujemne ob* 
;awv kierov/nikom Dlacówek. dodatnie 
ta i podawane beda za pośrednictwem 
nrasv stołecznej, która podnosząc ie i 
•ikcentujac. oddziaływać będzie mogła! 
p pożądanym kierunku na społeczeń­
stwo warszawskie-

• • « 
Jesienią i zima 1934 roku zaobserwo­

wano duży wzrost czytelnictwa w Bi' 
bljotece Publ iczne j . , mianowicie z 3 tvs. 
osób w sierpniu do 27 tys. osób w listo­
padzie. 

W roku bieżącym beda wznowione 
prace nrzv budowie gmachu Muzeum 
Narodowego w Al. 3 Maja. Na ten cel 
przeznaczono przeszło milion złotych. 
Mury środkowej części tego gmachu o-
raz dwóch bocznych skrzydeł podciąg­
nięte beda ood dach. 'Następnie zostaną 

i łożone Stropy, ścianki działowe i 
okna. W roku 1936 gmach muzeum bę­
dzie wykończony całkowicie, na co prze 
znaczą sie przeszło 2 miliony złotych. 
W zawieszeniu test budowa kąpieliska 
miejskiego przy ul. Leszczyńskiej. W ro 
ku 1927 miasto rozpoczęło budowę tego 
kąpieliska, wydatkując na ten cci 
1.200009 złotych. Obecnie brak lest fun­
duszów na wykończenie tei budowy. W 
lipcu rb. władze miejskie oddadzą do 
użytku 10 gmachów szkół powszech­
nych na krańcach Warszawy. W każ­
dym gmachu znaldzle sic pomieszczenie 
dla 2 — 3 szkół. Pozwoli to na przenie­
sienie do tych gm»chów szkół zaimuia-
cvch lokale w domach prywatnych i za 
oszczędzi miastu kilkaset tvslecv zło­
tych rocznie, ołaconych tytułem komor­
nego. • * • 

Ołówny urząd statystyczny obliczył, 
że w grudniu w porównaniu z listopa­
dem koszty utrzymania zmniejszyły się 
w Warszawie o 0,1 proc na co wpłynę 
ła zniżka w grupie opałowej. Orupy ży­
wnościowa, odzieżowa, obuwiana. mie­
szkaniowa i potrzeb kulturalnych nie u 
• • wniły zmian. 

• * • 'T . " ' i 

Cieszący się zawsze olbrzymiem po­
wodzeniem Raut* Bal gruziński odbędzie 
się w dn. 2 lutego w salonach Resursy 
Obywatelskiej. Doroczny bal gruziński 
jest okazją zbliżenia towarzyskiego spo j 
łeczeństwa polskiego z kolonją gruzlń-' 
iką która cieszy się wybitną sympatją 
w całej Polsce. Organizatorzy balu-rau 
tu nie szczędzą starań, aby uświetnić 
go urozmaiconemi atrakcjami o charak 
terze narodowym 1 stworzyć zeń t,clou'' 
karnawału. Według dotychczasowych 
zapowiedzi w balu przyobiecały swój 
udział najwybitniejsze sfery jak: przed­
stawiciele świata oficjalnego, dyploma­
tycznego, prasy, wojskowości i elita to 
warzyska stolicy. Tańczącym przygry­
wać będą dwie pierwszorzędne orkie j 
stry: 

OJCIEC CZY BESTJA? 
Rodzinna idylla. 

Utarło sie mniemanie wśród malucz­
kich, że rodzina icst pięknym wynalaz­
kiem. Czy mniemanie takie jest uzasa­
dnione, meże sobie każdy sam odpowie 
dz;eć na podstawie obserwacyj, poczy­
nionych w rodzinie własnej oraz u 
swych bliźnich. 

Przyznam, że nie wzbudza we mnie 
szacunku rodzina, w której żona wymy­
śla mężowi od byków, mąż żonie od 
krów. syn córce od gęsi itd. taka bo­
wiem rodzinna obora Jest mało emocjo­
nująca. Nawet dowcipy rodzinne są nie 
pierwszorzędnego gatunku, iak o tem 
świadczy przytoczony niżej przykład. 

Złośliwy braciszek pyta siostry: 
— Jaka Jest różnica miedzy I7-Ietnlą 

dziewica o siedmioletnią krowa? 
— Hm... nie wiem-
— Dziesięć lat. 
17-letnia siostrzyczka iest dotknięta 

tvm „kawałem", brat Jest zadowolony, 
żc lei dokuczył 1 idzie do kuchni, umiz-
gać sie do Marysi. 

Ci. którzy mówią o powadze i donio 
słości rodziny si wnością sami rodziny 
nic posiadają i nudy jej zbllska nie wi­
dzieli. Gdyby mcgli włożyć czapki-nie 
widki l cich?czem dostać się do pierw­
sze! lepszej rodzinki, uciekliby gdzie 
pieprz rośnie, głosząc po drodze hasła 
amyrodzinne- Rozmówki rodzinne, na­
wet nie połączone z rękoczynami, obrzy 
dzić mogą rodzinę człowiekowi najlep­
sze! woli. 

Zaczyna sie zwykłe od obiadu. 
— Znowu zupa przypalona! żali się 

maż. 
— Nie podoba ci się łuż mola kuchnia, 

wierni Wolałbyś z kolegami w szynku 
jadać, ty to lubisz 1 

— Podoba się . c z y nic podoba, ale 
obiady mogłyby być staranniej przy­
rządzane . 

— Dawaj więcej pieniędzy, wałko-
niu. to będziesz miał frykasy I Gdybym 
była wyszła za tego dependenta, który 
sie o mnie starał, nie potrzebowałabym 
sama w kuchni sterczeć 1 mięłabym 
świcie żvclc. 

— Tak. ale dependent nie był Idio­
ta 1 zwiał, nim ko zdołałaś usidlić. 

— Co? Ja usidlałam kogoś? Może 

iLusraowarw kalendarz 
E C H A " 
n a r o l e 1 9 3 5 

Wydaate w!aane 

c iebie , gamoniu jeden też usidliłam-3 

Pęta łeś sie kolo mnie dwa lata i... 
— Młody byłem — głupi byłem. 
— I głupim zostałeś! 
— Może będziesz łaskawa wstrzy­

mać sie od tego rodzaju uwag przy dzie 
ciach? 

— Dzieci Już niestety dokładnie cle 
znają. Nic im to nie zaszkodzi-.. 

— Chyba to. że ty właśnie jesteś ich 
matką. 

A ty ojcem. 
•— Czy to takie pewne? 
Tak mniej więcej, przedstawia sie PO 

życie rodzinne u ludzi kulturalnych l 
Inteligentnych. U ludzi bardziej nerwo­
wych kończy sie zazwyczai rozbiianiem 
talerzy, doborem mocniejszych słów. 
wzajemnemi groźbami rozwodu i t. p. 
Historie takie powtarzają sie rerularnlo 
przynajmniej raz w tygodniu, przyczem 
żona z goryczą mvś'i: «rdvbvm miała 
jakieś oparcie, dawnobym tego bydlaka 
rzuciła. Ponieważ Jcdnr-k żaden bogaty 
gość n :e leci na lei wdzięki, kontynuuje 
swói żywot kuchcnno-svphlnianv. Ma*. 
m?rzv o wygraniu miliona, z którego 
mógłby żonie dać sto tvsiecv odczco-
nego i pozbyć sie tej „kuli u nogi". 

Rodzina, jest pięknym wynalazkiem. 

TATUNIO. 

Poniższa hlstorję podam bez komen­
tarzy: 

Ignacy Karmioł gdy wypił o trzy du­
że wódki za dużo. stawał sie bardzo 
agresywny i nastawiony bywał bcstjpp 
sko. Tak zdarzyło sie również. edv za­
lany wrócił do domu ł zaczął dla roz­
rywki okładać razami żone- W obronie 
matki stanął 19-letni svn Karmloła — 
Antoni. Karmioł przestał wówczas bić 
żone. i schwyciwszy kawał żelaza, roz­
bił nim głowę synowi. 

Sad Grodzki skazał bestialskiego oj­
ca na 1 miesiąc bezwzględne*™ aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

Wielka wygrana sklepikarki 
Ł o s z p o r ę k i c y c j a n i U i . WLm 

Z Wilna donoszą 
Niedawno do Cbai KosuDskiej. wła­

ścicielki małego handelku przy ul. Kai. 
waryjskiej. zgłosił się jakiś osobnik i z 
miejsca zapytał: 

— Chce pani zbogacić się?, 
— A kto tego nic chce? 
Nieznajomy wyjął z kieszeni los Lo­

terji Państwowej ł wymachując nim 
przed nosem handlarki oświadczył: Ten 
p?pierok może przynieść pani bogac­
two. 

— Znamy sie na tych sposobach zbo 
gacenia się odpowiedziała handlarka. 
Nie wierze w takie szczęście, może pan 
odejść. 

Nieznajomy nie przejął się Jednak 
tem oświadczeniem i opowiedział Ko-
supskiej następującą historie: 

Nazwał sie Tojbin. Nigdy nie aral 
na loterji. Nie wierzył w szczęście. Osta 
tnlo Jednak, bjdąc na prowincji, natknął 
sie na starą Cygankę, która słynęła w 
okolicy 

7 trafnych przepowiedni-
Cyganka opowiedziała Tolblnowł tejco 
przeszłość 1 wkońcu oświadczyła, że 
oczekułe go bogactwo. ..Kup pan sobie 
łos loteryjny, a czeka pana wielka wy­
grana, pod tvm tednak warunkiem, że 

nabędzie pan los wspólnie z nieznaK* 
kobieta" 

— Po oow rocie do Wilna — kort 
nuował opowieść nieznajomy — U* 
lem ćwiartkę losu. Wierze świecia 
oczekuje mnie wielka wygrana. Cl* 
Jednak działrć zgodnie z rada Cv 
r.ostetiowilcm pierwsza napotkaną 
biete zaangażować iako wspólni 
Zauważyłem nrzcz okno oaniac 1 t% 
nuje pani za 20 zł. nabyć równy 
w moim losie. Jako gwarancie dozof 
wiam los. 

Sklepikarka zgodziła s ;e na tak 
szaca propozycje i po wpłaceniu mfl 
złotych otrzymała „szczęśliwy los". 

Po upływie kilku dni Kosupskl 
wielkiej swe! radości spostrzegła. i» 
numer Jel losu 

p a d ł a w i e k a w y g r a n a . 
Uradowana pobiegła do kolektora, 
czekała la wielka niespodzianka. Jak 
okazało, ćwiartki losu otrzymana ii Ą 
Tojbina pochodziła Jeszcze z-.. 21 
rjl Państwowcł. 

Oszukana kobieta pobic ia ze st«1 
ga do policji, którn otrzymała Inż 0>Tk*demiV>w -

nnvch łd?nivc7.nvc!i meldunków. 
Wszystkie skarżące padły ofiara Uf 

"oi.Tn sr>rvtnor^ oszusta 

Bogac two w.ndoaaofel za waayat-
klch dziedz a i y e l a Wie l e z w i ę ­

z łych porad p i a k t y c z . jch. 
Barwna i lualracje . 

Kalendarz „Echa" jako miły towarzysz 
na dln ;ie wieczory zimowa powinien 

znaleźć się w każdym dom a, ' 
tem bardziej te 

Cena egzenwl. wynos: tylko 70 gr. 
I Do nabyela w administracji 

oraz w kioskach I n sprzedawco* gazet | 

CHORE PŁUCA 
o s ł a b i a j ą , o r g a n i z m 

co powoduje zmniejszenie odporności ustroju 
Zioła magistra Wolskiego przeciw cier­pieniom płucnym „Pulmosa" zawierające rząd 

ka roślinę chińską Schln-Schen, stosowane 
przy cierpieniach płucnych, kaszlu, zaflcg-
mienlu i duszności dają należyte wyniki. Z O ł a , • ...k a a h r „PULMOSA" 
do nabycia w aptekach I drogerjach (skła­
dach aptecznych). 

Wytwórnia Magister E. Wolski, Warsza­
wa, Złota 14, m. 1. 

Jjlh lU 9 si. i l e t t 
/ kontuje abonament „Echa" 
i s odnoszeniem do domu 
{Prenumeratę zamawiać można ad kaideft 

dnia miesiąca. 
A d r e s : Karola 2 lab tel . 102 -28 . 

l a b Piotrkowska 11 . t e l . 1 0 2 - 2 1 
V Fity edbioi-ie w aaaWalstrsefi Kareł a I hak fwłrkowska U pr.aurr.rala «a> 

aaaltf l«e i al M 

R A D J O - K Ą C I K * 
ŚRODA, dnia 30 stycznia. 

RASZYN. 
6 4 5 Pieśń poranna 
6.48 Muzyka z płyt 
• >.••_: Uimitastyke 
7 0 7 D. c. myzykl z płyt 
7.16 Dziennik poranny 
7.26 D.c . muzyki z płyt 
7 liii Chwilka pań domu 
7 40 Zapowiedź programu 
7.50 Koncert reklamowy 

11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
112.03 Wiadomości meteorologiczne 
12 05 Przegląd prasy polskiej 
12.10 Muzyka popularna z płyt 
i;U)0 Dziennik p<Huai..owv 
1 3 0 5 Ludowe tańce w wykonaniu orkiestry 

J . Różewicza (płyty) 
15.30 Wiadomości o oKsporcle polskim 
15.35 Przegląd giełdowy 
15.45 Fragment teatralny 
1G.00 Koncert z Krakowa 
16 45 Audycja dla dzieci starszych: Chwilka 

pytań — w redakcji W. Frenkla 
17.00 Recital z Poznania 
17.25 Pogadanka z Poznania 
17.35 Muzyka salonowa w wykonaniu or­

kiestry A. Sand!era (płyty) 
13.00 Skrzynka pocztowa rolnicza — omó­

wi inż. W. Tarkowski 
1 3 1 0 Zycie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.15 Koncert z Krakowa 
18-45 „Aktualne zagadnienia w samorządzie, 

wygł. M. Jaroszyński 
19 00 Piosenki ludowe w wykonaniu Chóru 

A. Zaremby 
19.20 Pogadanka aktualna 
1 9 3 0 Vlncent d'Indy: „Utar" — warjacjc 

symfoniczne 
19.45 Program na dzień następny 
19 RO Wiadomości soortowe 
20 00 Wesoła audycja muzyczna ze Lwowa 
20 45 Dziennik wieczorny 
w - 6 5 Jak pracujemy w Polsce? 
21 00 Koncert chopinowski w wykonaniu Z. 

RabcewiczoweJ 
2 1 3 0 Odczyt w języku niemieckim z Kra­

kowa 
21.40 Recital z Poznania 
22 00 Koncert reklamowy 
2215 Muzvka taneczna w wykonaniu orkie­

stry lacka Pavnea (płyty) 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla ko­

munikacji lotniczej 

taneczna z kawiJ!] 

wyjątkiem: 

23 0 5 - 2 3 3 0 Muzyka 
„Gastronomja" 

t o D z . |ak Raszyn, z 
18.00 Muzyka z płyt 
18.10 Repertuar teatrów 
19-56 Wiadomości sportowe lokalne 
21.30 Muzyka z płyt 

DZIŚ, dnia 20 stycznia wieczorem 
RASZYN. 

1 6 4 5 Muzyka lekka w wykonaniu orkk*i 
P. R. pod dyr. Stan. Nawrota oraz 0 - J 
barska (piosenki) 

1 6 4 5 Skrzynka P K O . 
17 00 Koncert ze Lwowa 

ii a 
W dniactf 

między 
twa nar 

P**fW8zą rrcd 
* ł w bieżąc 
"Odach starto 

128 zaw 
* tem 20 zaw 
"NuJących: { 
"wiję, nadto 
*»dn'ków No 
Miazków spo 
* wszystkich 
ty narc!arak'e 

I P r ° g r a m s 

31 stycznli 
Wych 1 r 'y 

1 lutego o 

i Ciekawą t: 
Jrtenkirehcn 
Slanowlcie » 
Ki 

> Polskie 
T fansm:sja tx 

z ter 
Sa 

Szatkows 1 

tach woski 

transml 
"otakic skoki 

17.25 „Zjednoczenie ruchu s p ó ł d z i e l c z e ^ ! , , , * P r Z Ł ' P r o 

Polsce" — wygł. K. Poniljalski, prlW 
Państw. Rady Spółdzielcze) 

1735 Muzyka łotewska z płyt 
17.50 Skrzynka pocztowa techniczna -

mówi red. W. Frenkiel 
18.00 Wiadomości rolnicze — omówi J. 

1810 Życie kulturalne 1 artystyczne stoUf Jj**10* » n 

18.15 Mały koncert tria St. Rymowlcza ^ * MonachJ 
1 8 4 5 „Czy literat może żyć z literatury"' *»idn transp 

szkic literacki — wvgł. W. Rogowie' 1« 
19 00 Koncert z Katowic fcv 
19.20 Pogadanka aktualna 
19.30 Kwadrans jazzn fortepianowego w i 

konaniu J. Ryńskiego 
19 45 Program,, na, dzlpfi nastcpriy 
19.50 Wiadomości sportowe 
20.00 Koncert popularny w wykonaniu 

kiestry symfonicznej P. R. pod dyr. 
zefa Ozimińskiego 

20.25 Recital z Krakowa 
2 0 4 5 Dziennik wieczorny 
20.55 lak pracujemy w Polsce? 
2 1 0 0 i.Coctail muzyczny" — wykona 

wickszona orkiestra Ark. Plato 
2 2 0 0 Koncert reklamowy 
2 2 1 5 Fragmenty z dzieł Ryszarda SUa\m 

Objaśnienia dra E. Elsnerówny ( m P l 
22 4 5 Odczyt w jeżyku włoskim z KrakO] 
23.00 Wiadomości meteorologiczne dla 1 

munlkncil lotniczej * 
2 3 0 5 — 2 3 30 Muzyka taneczna z danCl" 

„Oaza" 
LÓDŻ, Jak Raszyn, z wyjątkiem: * 

17.50 Łódzka skrzynka techniczna — oKn 
wl kier tech. W. Gawroński J 

1800 Arjc w wykonaniu Ewy Bandrowskn 
TurskleJ (płyty) 

18.10 Repertuar teatrów 
19.56 Wiadomości soortowe lokalne 
22.45 Muzyka z płyt 

HENRI FALK. 

P R E M J A . 
Od roku niemal nie spotkałem się już z 

Julkiem Bombexem, moim dawnym kolegą 
szkolnym. Nigdy nic był on dobrym uczniem, 
może dlatego, że odznaczał się nadmiernie 
wybujałą wyobraźnią — sięgającą już gra­
nic chimery, czyt też, co brzmi grzeczniej — 
poezji. Podobna zaleta jest przeszkodą w 
pracy szkolnej, a tem bardziej w walce o byt. 

To też, gdy po dłuźszem niewidzeniu spo 
ikałem Bom beksa na bulwarze, przywitałem 
go serdecznym uściskiem dłoni 1 wskazałem 
pytająco na taras kawiarni. 

— Chętnie — rzekł mi. Ulokowaliśmy się 
więc przy stoliku. 

Głowa jego podobna do łba ponurego 
jiudla, sterczała nad wyniszczonem ubraniem. 

• — Źle mi jakoś wyglądasz — rzuciłem. 
Odpowiedział ml: 
— świeżo wyszedłem z więzienia, 
instynktownie odsunąłem się na krześle, 

na co zareagował bladym uśmiechem: 
— Nie bierz mnie przypadkiem za zbrod­

niarza. Poprostu raz jeszcze zostałem ofiarą 
mej płodnej umysłowośd. Czy znasz Kytę? 

— Twoją małą przyjaciółkę? 
— Małą przyjaciółkę, a wielką miłość 

moją — westchnął głęboko. — Żyłem wy­
łącznie dla niej, poto, by Ją uszczęśliwić i 
ułatwić Jej życie. Liczyłem przez czas dłuż­
szy na to, że sprzedam za dobrą cenę swoj 
•-atent na brzytwę bez ostra, a także wydam 

i dobrych warunkach swój „Traktat prak-
• 'nego brzuchomówstwa", tylko, że wy­

dawcy twierdzili, Iż nie znajdą nabywców 
na podobnego rodzaju utwory. A w między­
czasie mnożyły się wydatki: stroje Ryty, gaz, 
komorne, kino, drobne rachunki restauracyj­
ne za śniadania z ostrygami, za jakiemi prze­
pada Ryta... No, tak, wydatki mnożyły się, 

I czego rzec nie mogłem o swoich dochodach!. 
j Otóż, trzy miesiące temu, przeczytałem w 
dzienniku następujące ogłoszenie: , 2 0 0 0 0 
franków premji!" Włamano się mianowicie 
do willi p. Bisprutta, znanego kolekcjonera 
przedmiotów sztuki. Wyznaczył powyższą 
premjc za wykrycie złodzieja. Zaznajomiłem 
się ze wszystkiemi szczegółami sprawy, po-
czem oświadczyłem Rycie: 

— Najdroższa 1 Zdobędziemy 20.000 ban 
ków. Przyjęła moje słowa wybuchem rado­
ści. 

Oznajmiłem jej : 
— Wyprowadzam się z domu do skrom­

nego, meblowanego pokoju w Courbevoie, 
a jutro rano pójdziesz do komisarjatu i wy­
dasz mnie, jako sprawcę włamania w domu 
Bisprutta. Powiesz policji, że osadziłem cie­
bie na koszu, lecz wiadomy ci jest mój a-
dres: „Hotel Trzech Króli". Przyjdą zaare­
sztować mnie, a ty zdobędziesz obiecaną 
premję. Widzisz, jakie to proste! 

— Bardzo proste, w istocie. Ale ty, mój 
kotku, zostaniesz skazany. 

Byłem jej wdzięczny za tę uwagę, lecz 
ciągnąłem tym razem triumfalnie: 

mm Nic zostanę skazany. Bo na tem wła­
śnie polega wspaniałość mego pomysłu: z 
chwilą, gdy odbierzesz premję, zawiadomisz 
mnie o tem w umówiony zgóry wyrazach w 
liście podpisanym zmyślonem nazwiskiem. 
A wówczas ja w więzieniu zażądam widze­

nia się ze sędzią śledczym i cofnę swoje 
pierwotne zeznania. 

— Ale sędzia nie uwierzy cli 
— Przepraszam. Właśnie, że ml uwierzy, 

ponieważ wykażę swoje alibi. Bowiem — 
wyobraź sobie — w chwili włamania gra­
łem w bilard w pewnym barze Joinville, na 
co mam świadków: właściciela lokalu, a 
przedewszystkiem partnera mego, Fernanda 
Flipota, który chętnie odda mi tę drobną przy 
sługę. Chcę właśnie pójść do niego l omó­
wimy wspólnie wszystkie szczegóły mego po 
mysłu... 

Tutaj Bombex urwał I zapatrzył się timr-
tno przed siebie. 

— Domyślam się — rzekłem — że przy­
goda nie skończyła się na tem? 

— Nie, niestety — rzekł Bombex żało­
śnie. — Nie zgadłbyś nigdy dalszego ciągu. 
Otóż tegoż wieczora, jak zostało postano­
wione, wraz z Fernandem wróciłem do nas. 
Gładząc swoje małe, ciemne wąsiki, Fernand 
uznał mój pomysł za „morowy". Porozumie­
liśmy się jeszcze dokładnie co do postępo­
wania I słów każdego z nas trojga, poczem 
spakowałem walizkę 1 udałem się do Cour-
bevoie. Już nazajutrz zrana zaaresztowano 
mnie. 

Pierwsza część programu zatem została 
wykonana szczęśliwie. Komisarz wysłuchał 
mnie, wysłał wkońcu do sędziego śledczego, 
przed którym powtórzyłem swe zeznania. 
I wreszcie znalazłem się w więzieniu. 

Druga część programu zrealizowana zo­
stała z równą brawurą: list Ryty, podpisany: 
„Liliana", a doręczony mi przez władze, przy 
niósł ml umówione słowa: „Wuj Adolf czuje 
się lepiej", co znaczyło: „Jestem w posiada­

niu 20 tysięcy". 
Wszystko — jak widzisz — poszło, Jak 

z płatka. Pozostało mi zatem tylko wykaza­
nie mego alibi. 

Znalazłszy się wobec sędziego, Oświad­
czyłem: 

— Panie sędzio, podwładni pańscy wy­
musili ode mnie fałszywe zeznania... przy 
których pozostałem z obawy przed panem. 
Jednakże cisza i samotność wróciły ml od­
wagę: jestem niewinny, p. sędzio, 1 nigdy nie 
włamywałem się do domu p . Bisprutta. 

— Trochę spóźnił się pan z tem oświad­
czeniem — sarkastycznie zauważył sędzia. 

— Musiałem w spokoju zebrać dane co do 
mego alibi. Są zupełnie pewne: w chwili po­
pełnienia kradzieży grałem w bilard z moim 
kolegą, Fernandem Fllpot. Oto adres jego: 
27 b . ulica Augusta, w Nogent. Prosiłbym 
o zawezwanie go, jak również właściciela lo­
kalu, który z pewnością pozna mnie także. 

— Dobrze — zgodził się sędzia. —• Pro­
szę zanotować — zwrócił się do pisarza. — 
Straż, odprowadzić aresztańfal 

Wróciłem do więzienia, a trzy dni póź­
niej sędzia zawezwał mnie ponownie. Wcho­
dziłem do gabinetu jego z ufnym uśmiechem, 
a pogoda moja wzmogła się jeszcze na wi 
dek ojcowskiego spojrzenia, z jakiem przyjął 
mnie sędzia; 

— A więc — rzekł zę słodyczą — spraw­
dziliśmy to słynne alibi pańskie. Wszystko 
układa się jaknajlepiej, aczkolwiek inaczej 
niż pan sądził. „Patron" lokalu nie poznał 
pana z fotografji... A co do owego Fernanda 
Flipota, wyjechał w niewiadomym kierunku, 
nic pozostawiwszy adresu. Straż! Odprowa­
dzić aresztantal 

Byłem zupełnie przybity. Zrozumieć 
mogłem, co się stało. Obawiałem się nap1' 
t-ać do Ryty, by jej nie skompromitować. A" 
co stać się mogło z tym Idjotą hernandcH 
który miał mnie wybawić z więzienia? 9r 
szyłem sobie daremnie głowę nad r o z w i ą ż 
ricm tej zagadki. W międzyczasie sledzW 
łem pod kluczem. Minęły trzy miesiące, Ur 
dowiedziałem się, że sprawa moja wejdzie 
wokandę sądu. 

— Pańskie zeznania! A potem fałszy** 
alibi!... No, nie ułatwił mi pan zadania 1 
oświadczył m| mój obrońca z urzędu. , 

Nie potrzebował jednakże głowić się ^ 
obroną, gdyż w przeddzień rozprawy zef 
leziono u pasera, zmuszonego do z l o ż ^ 
zgodnych z prawdą zeznań, wszystkie prz** 
mioty sztuki, pochodzące z kradzieży w 
mu Bisprutta. Zostałem niespodziewanie 
nlewlnniony. Pobiegłem oczywiście na ty* 
miast do domu. Nie zastałem tam Ryty. ' 
karteczkę od niej: s 

„Kotku, po dłuźszem z a s t a n o w i ^ 
przyszłam do przekonania, że nie 
bym dalej żyć z człowiekiem, który 5L 
dział w więzieniu. Wobec tego, że 20^?, 
franków złożyły się na mały posag V 
mnie, wychodzę zamąż za Fernanda, 
ry bardzo mile pocieszał mnie w t** 
nieobecności. Nie miej żalu do mnie-

Ryta"- , 
— I któżby pomyślał coś podobnego? , i 

nek ł Bombex tonem płaczliwym. — K j e f | 
zdawało mi sie, żc tak dobrze wykondr^T 
wałem wszystko? . 

— Nie przeczę — rzekłem — leez łftj*l 
mierzyć się z życiem. Niczyja wyobra^T 
nic dorówna jego pomysłom... Tłum. L> * 
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NARCIARZE 6 PAŃSTW 
na a k a d e m i c k i c h m i s t r z o s t w a c h Polski . S I 

BB - « w n a j w i ę k s z y m domu t o w a r o w y m 

? ! I z k l 55? WHOLE-WOR1 H 
P I O T R K O W S K A O S 

Okazja LAKIEJ Łódź 
łerzccK NIE MIAŁA. 

PierwasD.ŁC .^a j a k o ś c i 
Kolo*-. '..-v wy'RIT 

Przez wszystkich uznane za najlepsze to W i n o 

Tel. 122-34 r. „ V I N O N I A " aadrzeia 7 
Żądać 
wszędzie ! 

Sport w kilku słowach 

ia t 
sniu rnlf 
v los-. 
>supskl 

W dniactr 1, 2 I 3 lutego odbędą się w 
j«»oce międzypprodowe akademickie mi-
Jsirzostwa narciarskie, które będą u r a s 

Pierwszą rr ?dzynarodową imprezą narciar-
jii *H w bieżącym sezonie zimowym. W za-

•ĆLATI* •* W o t , a c h startować będzie 
128 zawodników i zawodniczek 

ia * k" 1 2° zawodników zagranicznych, repre 
tora . c d ^ * n t u i a c y c h : Szwecję, Estonję, Łotwę i Ru 
ka. JAK ^ """fe nadto spodziewany Jest prz"Jazd za 
jymana * ^ ' k ó w Norwegii I Austrjl. Z polskich 

21 LO* l w i 3*ków sportowych wystąpią reprezenta. 
'!« wszystkich sckcyj AZS I wszystkie klu— 

\ ze sfaf J nar • ---.<<-e, posiadające w awem gronie 
a luz 0J M k «lemł!v)w - narciarzy. 
;ów. I dogram szczegółowy zawodów przewł-
ofiara ** 

*l^3 ł stycznia br. losowanie numerów star 
wych 1 c ' T a w a z-""*1"'ków. 

1 lutego o godz. 11-ej bieg zjazdowy 

Iklem: 

nlne 

c/.orem-

(slalom), start Maciejówka — meta Słone. 
Tego samego dnia o godz. 17-cj kulig sta 
ropolski, o 21-ej zabawa narciarska . 

2 lutego br. o godz. lO.ej bieg na 16 
kim. otwarty i do kombinacji, o godz. 12-ej 
bieg pań na 8 kim. Start 1 meta do obydwu 
biegów w Parku Zdrojowym. Wieczorem 
o godz. 22-ej bal akademicki. 

3 lutego o godz. 12-ej konkurs skoków 
do kombinacji \ otwarty. O godz. 19-ej roz 
da •'" nagród i pożegnanie zawodników. 

Na zawody zapowiada się duży zjazd 
gości tak z kraju, jak 1 z zagranicy. Z za­
granicy przybyć mają wycieczki studenSów 
z Łotwy w Ilości 30 osób i Z Rumunji — 42 
osoby. Z kraju przybywa pociąg popularny 
z Warszawy, 2 poc'agl popularne z Krako 
w* 1 na trzeci dzleri zawodów przy^/wa 
popularny rałd narciarsko - kolejowy. 

D A L S Z Y P R O G R A M 

Jak już podawaliśmy, drużyna pięś­
ciarska gdańskiej GedamJ miała rozegrac 

w Łodzi w nedzielę, mecz bokserski z 
zespołem Geyera. Mecz ten iednak Geda 
nja w dniu wczorajszym odwołała, tłoma | 
cząc sie trudnościami technicznemi- — 
Chcąc wykorzystać termin kierownic­
two sekcji bokserskiej Geyera zamierza 
w niedziele urządzić mecz towarzyski z 
KPZjednoczone 

Kaiendarzyk sportowy lekkoatletów 
łódzkich na rok bieżący został już przez 
ŁOZLA opracowany i przedstawia się 
następująco: 17 marca: biegi naprzećj 
wewnętrznoklubowe: 24 marca: Oficjał 
ne otwarcie sezonu biegami naprzełaj dla 
pań i panów. 31 marca — bieg naprze--
łaj dla mężczyzn o mistrzostwo okręgu 
(ok. 5 kim.) 7 kwietnia-' bieg naprzełaj o 
mistrz, ok. dla kobiet oraz dzień sztafet 

18 sierpnia — z wody ogólnopolskie, 26 
sierpnia: bieg : .zeszkodami dla męż­
czyzn o mistrz. uKięgu. 1 września: pię­
ciobój kobiecy o mistrzostwo Polski w 
Łodzi. 8 września: termin zarezerwowa­
ny na trójmecz Kraków—Łódź—Śląsk w 
Krakowie- 15 września mecz męski Ka­
lisz —Łódź w Łodzi. 22 września Dzień 
sztafet męskich i kobiecych. 29 września 
Dzień rzutów i skoków. 6 października: 
biegi naprzełaj wewnętrznoklubowe (o-
bowiazkowe). 13 października: zamknie 
cie oficjelnc sezonu lekkoatletycznego 
biegami naprzełaj dla mężczyzn i bie­
giem dla kobiet. 

Kalendarzyk ŁOZLA. jak widzimy, 
jest b. urozmr/icony i bogaty, jednak nie 
pozostawia rbsolutnie terminów na im 
prezy klubowe, które sa b. pożądane, — 
zwłaszcza jeśli noszą charakter ogólno 

iłu 01 
oraa 

czna 

Ciekawą transmisję radjową z Oarmlsclt 
'"tenkirehen przygotowuje Polskie Radjo. 
J a n o w i c e w dniach 2 i 3 lutego Polskie 

4 u l » transmituje na wszystkie rozgłośnie 
•"jkkle skoki otwarte I do kombin. Trans-
£' sic przeprowadzi dr. Szatkowski, a ck re -
IĴ  Polskiego Związku Narciarskiego. 

r a '!siu :,ja będzie nie bezpośrednia 

z terenu igrzysk w Oarmisch. 
,_^ r- Siatkowski będzie Jedynie nagrywał na 

1 w J I ytuch woskowych najcłckaw»ze momenty 
..tollf ' * °dów a następnie płyty te /ustaną nade 

C * Monachium na kabel do Warszawy. 
v**<ln t r anwi s j a t rwać będzie MI minut 1 
* c»łkowlty obraz najbarczlej M V oionują. 

j j * ) 1 niomentiw konkursów skoków. Trans-
o w n ^ J * nastąpi mnlejwlcc«l w Uvy godziny , 

, | ) 0 z w o d a c h , tj . około IS-eJ — 20-eJ. 
Po dwudniowym odpoczynku w środę 

czne 
nowlczi 
ieratufi 1 

Rocowle* 

S T Y " J ^ ^ w e zawody narciarskie o mistrzostwo 

.̂ W środę dn. 30 bm. odbędą s?ę Wegł 
kodowe part ł panów. Do tych biegów 
kosiło się przeszło 180 narciarzy. Polacy 

nie startują. 
VV czwartek d a <1 bm. przewidziany 

fl,e,t 8'alom p a ń 
W piątek dn. 1 lutego — bieg na 18 

*Jn»- Indywidualny I do kombinacji. Do te-
Weyrju zgłoszono 352 zawodników. Star-

? i ł wszyscy zawodnicy polscy, przyczem 
J^Plel | Skupień b'orą udzłsł w błegu. o-
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*«• 30 bm. rozpoczną się dalsze mlędzyna-

Bronisław Czech, J*«rtym, a Marusarze, 
^ r " k ' , Orlewlcz 
, W sobotę dn. 2 lutego odbędzie się sla 
^ (bez Polaków) I skoki do kombinacji. 

Walczą z Polaków Bronisław Czech, Marusa 
rzc, Orlewlcz I Górski. 

W niedzielę w ostatnfm dnhi zawodów 
odbędzie się bieg sztafetowy na 4x10 kim. 
1 konkurs skolfów otwartych. W sztafecie 
startu'* Stanisław Marusarz, Bronisław 
Czech, Karpiel I Orlewlcz. A w skokach o-
twartych Bronisław Czech, Marusarze, Orle 
wicz, Kolcsar I Górski. 

NOWY PŁYWACKI REKORD ŚWIATOWY 
ELEONORY HOLM. 

Słynna amerykańska mistrzyni 0 ' itopij. 
ska Eleonora Hołm ustanowiła w Chłcago 
nowy rekord światowy na 100 mtr. na 
wznak, uzysku je świetny czas 1:16.3. Do­
tychczasowy rekord'należał do rekordzlstkl' 
świata t^lencferkl Mastenbroek I wynosił 
1:16.8. Dzięki temu wynikowi Holm znala­
zła się spowrrtem na Uście rekordz'stek 
śwłata. Z której to listy została wykreślona 
przez fenomenalne pływaczki holenderskie. 

męskich 27 i 28 kwietnia: mis"'rzostwa I polski"(imprezy ŁKS-u).) 
juniorów w okręgu i podokręgach 3 maj 
— zawody pn. „Sukarny olimiiczyków" 
5 maja: Bieg sztafetowy 7x2 kim. w p ar 
ku Poniatowskiego o nagrodę ..Kuriera 
Łódzkiego*'.) 12 maja: mecz kobiecy Po 
znań—Łódź w Poznaniu. 18 i 19 maja: 
mistrzostwa męskie klasy C. 25 i 26 ma 
Ja-' nrstrzostwa okręgu ki. A B. dla ko 
biet- 26 mata mecz męski Białystok — 
Łódź w Białymstoku. 30 maja: Dzień — 
PZLA. 2 czerwca: termin zarezerwo­
wany na ewt. mecz kobiecy Łód.J—Ber­
lin w Łodzi. 9 czerwca: Bieg naprzełaj 
w Lubinie p nagrodę Zw. Legionistów. 
15. i 16 czerwca: zawody główne o mi 
strzostwo okręgu k!. A i B. dla meżczyz11 

23 . czerwca : pięciobój męski o mistrzo­
stwo okręgu. 29 i 30 czerwca: dziesiecio 
ból męski o mistrz- okregu oraz tróibój 
kobiecy o mistrz, okręgu. Od 7 lipca — 
4 sierpnia terminy przezn?czono na dru­
żynowe mistrzostwa okręgu. 11 sierp­
nia: bieg sztafetowy Rud?—Łódź 5x2 
k!m. o nagrodę Zw. Legionistów. 15 s;er 
pnia: plędoboi kobiecy o mistrz, okręgu 

MOTOCYKL ZA 1 ZŁ. 
Każdy ma możność wygrania motocyklu 

za 1 zł., gdyz tyle tylko kosztuje los II Wici 
kicj Loterji Fantowej Związku Strzeleckiego 
Oprócz motocyklu sa również do wygrania: 
aparaty radjowc, platery, zegarki, i wiele in­
nych cennych przedmiotów 

lo sy można nabywać w Komendzie Gro 
dzklej ZS. przy ul. Piotrkowskiej 157, co­
dziennie od godz. 9—15 l od godz. 18—20 
oraz w firmie Kurol Kiłster ul. Piotrkowska 
Nr. 171 . 

Ciągnienie już 24 lutego br. 

SKRZYNKA DO LISTÓW. 

Kochliwy kierownik fabryki. 
Szanowny Panie Redaktorzel 

Doszło do publicznej wiadomości, jakoby 
kierownik oddziału przędzalni f. Horak w 
Rudzie Pabjanickioi p. E. zmuszał pracowni­
cę tegoż oddziału do uległości. Sądząc z fak­
tu szukania przez pracownicę pomocy u ks. 
proboszcza parafji sw. Józefa w Rudzie Pabj., 
powyższe zajście opiera się na prawdzie. — 
Wiadomo również, że ks. proboszcz ujął się 
za pracownicą, w konsekwencji czego kie-

i równik przędzalni p. E. został natychmiast 
zwolniony że stanowiska. Opinja publiczna 

1 potępia podobne zajście i uważa, że sprawa 
nie może się kończyć na usunięciu ze stano­
wiska p. E. Opinja publiczna domaga się po­
ciągnięcia do odpowiedzialności sądowej 
winnego p. E. 

Trni bardziej, i e to nie jest pierwsze zaj­
ście tego rodzaju. 

J. W., Ruda Pabj. 

Obiecujący pięściarz łódzkiego Geye 
ra. Wolski, który walczył tuż w repre­
zentacji Łodzi, został przez kierowni­
ctwo sekcji bokserskiei klubu z ringu wv 
cofany. Jak sie okwało ma on rozbitą— 
«*cz-eke i nie może wobec tego wa!czvć 
gdvż nawet przv lekkim ciosie narażo 
ny Jest na nokaut. 

Drużyna bokserska IKP wyjeżdża 
na sobotę do Warszawy, gdzie rozegra 
mecz z berlińską Makabi. Łodzianie wy 
ieżdżają w następującym składzie: Glu 
ba, Spodenkiewicz. Woźnakiewicz, Lesz 
czyński. Banasiak, Teborek, Durkowskl 
i Chmielewski. W mecazu IKP—Makabi 
(Berlin) zamiast walki w wadze cięż­
kiej odbeda sie walki w wadze piórko­
wej. W wadze średniej w drużynie IKP 
wystąpi Durkowski zaś Chmielewski 
walczyć będzie w władze półciężkiej. 

Polica Fnbryl<a Wyrobów Gumowych 

najlepsze /. iiajlcpsż^oh. 

b«\ med. L. BERMAN 
^pttCiuTata chorób wenerycznych 

ekornych • p łc iowych 
j CEG1ELNIANA 15, 
'*>imu.e od g o d z . S — 11 I od 4 — 8 

niedzie le i ś w i ę t a od GODZ. 9 — 1 . 
Tel. 119-07. 

•wdiadna Wenerotogiczna 
' " c z a a . e chor . w a m e r y e m y c h 

y i s k ó r n y c h 

**wadzka 1, te is f . 1 2 2 - 7 3 

JJONA od r. 8 do 10 wiecz Porada 3 ZŁ 
D o k t ó r " W O Ł K Ó W Y S I T L 

prztprowadtlł ti{ oi ul. 

C e g l e i n i a n ą 1 1 , t « l . 238-02. 
"oroby ,\ eneryczne, moczopłclowe I akórne 

PriTjmuld od god«, *—u, *> 
I *wl$ti od 9 — 1. 

niedziela 

br. H A L T R E C H T 
° r °by skórne, weneryczne i moczopłciowe 

M PIOTRKOWSKA 10. Telef. 245—21. 

l a n V ' n , u ^ e o d g ' 8 ~ e * d 0 g " 1 1 r a n 0 ' o d 

do 2 3 0 po południu i od 5 do 9 wlecz., 
Cedzicie i święta od 10 do 1 w południe. 

Dr. J. N AD EL 
• k o s z e r — g i n e k o l o g 

Przyjmuje od 10—12 I od 4—8 w. 

^ A n d r z e j a 4, telef. 228-92 

N I C A 
1 AKOWSKA 294, tel. 122-89 (przy przyst) 

«»»„ * I J ab aninkich i r azy dz iennie przy.-
0 , 3 ' n i s r z e wazyatkich epectalnoacl . 
tii, j 0 e t dent. Wizyty na mieście. Wszelkie za-

K 1 anaiizy. Otwartn oi 11 -e< r. do 8-ei w. 
D O R A D A 3 scl O t e . 

Doktór 

W. ŁAGUNOWSKI 
Piotrkowaka 70, tel . 181-83. 

S p . « . c h o r o b y . k o r n a , w.u.ryena. I m o u o p t c l o w . 
Leczenie niemocy płciowej. Oablnet Roenlgano-lecznlczy 
h ) « m -i|e nd h. -.0— in r . 1 do ? I pAI I »>l . do K I pAI wlecz 
W medzlalf I iwl',-t» nd 10—1. Oddrlelna poczekalnia dla pan 

Dla niezamożnych ceny lecznlcowt. 
Lekara dent yata 

D. TONDOWSKA 
u l . G ł ó w n a 5 1 , TEL. 174-93 
Przyjmuje od godz, V — 2 i od 3 —8 wiecz. 
Właana pracownia z ę b ó w as tuesnych 

R o e n t g e n Ceny Lecznic . 

Dr. I. WOLFOWICZ 
bpecjalnosć choroby skóra* i wen.ryczn* 

l e c z e n i e ż y l a k ó w 
P I O T R K O W S K Ą 132 , tel . 108-37 

przy muj. 8—10 rano 5—8 wiece, 
w niedziele i święta 1-10 pp. 

Or. M<d. 

H. L E W K O W I C Z 
Akuazerja i choroby k o b i e c e 

ŻEROMSKIEGO 4 6 , t«i . 1 8 2 2 1 . 
Przyjmuje od 4—7 popol . 

C E N Y L E C Z M C O W E . 

Dr. med. M. GLAZER 
Choroby s k ó r n e I w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
przyitnuie od 12 — 2 i od 7 — 8Vz wiecz. 
w niedziel* awiela od 10 — 12 w pot 

L e k . d e n t . 

Tatjana SOKOŁÓW 
M o n i u s z k i 2, 

telefon 216-44 
GODZ. PRZY], OD 12—2, 4—7 WIECZ. 

7a tekst ogtoszefi 
redakcja nie odpowiada. 

Dr, m e d . 

L E W I T T E R 
akuaaer - g i n e k o l o g 

przyjmuje ul. S I E N K I E W I C Z A 6 
od B — 8 wlecz 

i ul. R Z G O W S K A 157 (Chojny) 
od 4 - 6 p. u. taL 137-25. 

Or. K e d . 

M. K L A C Z K O 
Chot uszu , n o s a , g a r d ł a I kr tan i 

PIOTRKOWSKA 99, TELEF. 213-66. 
frzyjmuie lii — 2i od a - 8 po poi 
C e n y l e c z n i c o w e . 

Dr. m e d . 

H. . K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Pio trkowska 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

f rzy jm. coda. od 10—12 • od 5—8 po poł 

Dr. med-

M. T A U B E N H A U S 
CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA 

Zgierska 11, Tel 246-09 
Przyjmuje od 4 — 8 wiecz. 

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le­
żankę, stół, krzesła dębowe, robota so­
lidna, tanio sprzedam. Kilińskiego 100. 
Przeidziecki. 

10 ZŁOTYCH miesięcznie. nrzedn'kom 
na wypłatę konfekcja, obuwie, bielizna, 
manufaktura, firanki. Chari. Piotrkow­
ska 37 w podwórzu. 

Z Y C I E E K O N O M . c s n e 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12G0. luty 12 32. 
marzec 12.37—12.40, kwiecień 12.39 

LIVERPOOL: loco 7 0 5 . styczeń 6 7 6 , lu­
ty 6 7 7 , marzec 6 7 8 

Egipska: loco 8 9 6 , marzec 8.57, mnj 
8 5 6 , lipiec —.—-

BREMA: loco 14.58, marzec 14.11, maj 
14.53, lipiec 1 4 6 8 

Waluty, dewizy i akce 
ZNACZNA ZWYŻKA N. JORKU. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej zaznaczyła 
się bardzo mocna tendencja dla dewizy ame­
rykańskiej. Zarówno Nowy Jork — czek, jak 
i kabel zwyżkowały o 5 1/4 gr. na dolarze 
w porównaniu do oficjalnych notowań z po­
przedniego zebrania giełdowego. 
SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA PAPIE­

RÓW PAŃSTWOWYCH. 
Dział papierów państwowych cechował 

nastrój utrzymany z odcieniem cokolwiek 
mocniejszym. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 47.25, Dolarowa 5 3 2 5 , Kon-

wersyjna 66.50, Kolejowa 61.50, Dolarowa 
75.75, Stabiliz. 71.39, 7% Banku Rolnego 
83 25, 8X Banku Rolnego 94.00, 1% BUK 
8 3 2 5 , 8% BGK 94.00, 1% Obi. Kom. BOK 
8 3 2 5 , S*-. Obi Kom. BOK 94.00, W,'i% BOK 
1 cm. i 2—7 em. 81.00, 5lA% Obi Kom. 
BOK 1 cm, 2—3 i 3 N em. 8 1 0 0 . 1% Ziem­
skie w Warszawie 49 00, 4H% Ziemskie w 
w Warszawie 63 50, H% m. Warszawy 1983 
62..ł8, 6 » Konwersyjna 8 i 9 em. 63.50, 
5 « m. Lublina 193S r. 44.00, 5% m. Siedlec 
1983 r. 41.00, 5% m. Łodzi 1933 r. 54-00 
MAŁE ZAINTERESOWANIE DLA AKCYJ. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej obroty były 
małe, usposobienie — spokojne. 

AKCJE. 
Bank Polski 96.25 — 96.75, Norblin 

3 5 - 5 0 — 3 5 2 5 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 29- 1. — Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowo - Towarowej. Ceny b e t 
zmiany. Ogólny obrót 6238 tonn, w tem ży­
ta 4703 tonn. Usposobienie spokojne. 

PCafNAŃ, 29 . 1. — Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowo - Towarowej . Ceny tran* 
zakcyjne: żyto 15.50. Ceny orjentacyjne: ży-. 
to 15.25 — 1 5 5 0 , pszenica 15-25 — 16.75, 
mąka żytnia I gat. 0-56% 21.75 — 2 2 7 5 , 
mąka razowa 0 - 9 5 « 17-25 — 18.25, maka 
pszenna I gat . lit. A 20% 26.50 — 2 9 0 0 

OTWARCIE ŚWIETLICY. 

L o s o w a n i e 

\ i \ m m i aszczedRośuowycł. 
P . K . O . 

AL*. . / '*• — Dnia 25 bm. od­
było się w Centrali PKO w Warszawie 24-te 
z zrzędu losowanie książeczek na premjowa-
ne wlcłady oszczędnościowe serji u-ej . 

Po 1000 złotych otrzymają właściciele 
następujących książeczek: 50,500 52,092 
53,462 54,726 54,938 55,680 55,766 57,273 
58,810 59,125 59,554 60,453 60,599 51,122 
61,977 62,279 62,450 63,663 64.629 65,152 
65,650 66,020 68,168 69,374 71,798 72,396 
72,465 72,657 73,420 74,471 74,604 75,729 
77,157 77,130 77,804 77,869 78,307 78,356 
79,127 81,822 82,102 83,749 84,461 84,878 
84,946 85,914 86,084 86,429 87,319 87.510 
87,625 87,919 88,236 88,598 88,660 89,427 
90.113 90,544 92,180 94.088 94,582 94,665 
94,787 94,819 95,106 95,439 95,534 96,199 
96,214 90.743 97.072 97,123 97,392 97,418 
90,995 100.115 100,572 100,612 100,674 
100,979 102,546 103,811 103,907 105,334 
105,550 105,914 106,375 106,615 106.757! 
108,36« 108,383 109,182 109,501 110,183 
112.176 112.786 112,851 112,874 114.609 
114,893 114,973 115,112 115,426 115,532 
115,892 110,138 116,593 117.110 117,165 
118,082 118,506 118,583 118,733 118,876 
118.990 

Pozatem pozostają jeszcze wylosowane 
dawniej a nie podjęte książeczki premjowe 
serji ll-ej: nr. 54,229 66,099 79,385 91-034 

NOWĄ KOLEKTURĄ 
Loterji P a ń s t w o w e j . 

Miastu naszemu przybyła nowa, pełna 
najlepszych widoków powodzenia, placówka 
p. Władysława Cianciary, kolektura loterji 
państwowej, przy ul. Piotrkowskiej 9 1 . 

Osoba właściciela tej placówki jest nam 
znana od dawna. Zawsze ruchliwy, czynny, 
grzeczny i energiczny, w ciągu dłuższego Już 
pobytu w Łodzi zdołał pozyskać sobie ogól­
ny szacunek i uznanie metylko wśród najbliż 
szych znajomych, lecz również u tych, któ­
rych względy kupieckie czy towarzyskie do 
osoby p. Ć. zbliżyły. 

Nic też dziwnego, że dowody tego widzie 
liśmy na uroczystym akcie poświęcenia, ja­
kiego w dniu wczorajszym w obecności li­
cznie zaproszonych gości I przedstawicieli 
prasy dokonał ks. kan. Rogoziński. W dłuż-
szem przemówieniu, pełnem głębokich sen-
tencyj ks. kan. Rogoziński podkreślił zna­
czenie powstania tego rodzaju polskiej pla­
cówki w samem centrum Łodzi, życząc jej I 
kierownictwu zasłużonego powodzenia. 

Skromnem śniadaniem zakończono tę 
pclną nawskroś serdecznego nastroju uro­
czystość otwarcia jeszcze jednej polskiej ko 
lektury, której i my ze swej strony życzymy 
również pomyślnej egzystencji. 

Co zgotować* futro na obiad? 
Krupr.ik. Pieczeń wołowa z makarp 

nem włoskim. Strudel z masą migdało­
wą. 

Została uroczyście otwarta Świetlica XI 
Koła Z. R, 1 Rodziny Rezerwistów w Klubie 
„Zjednoczone" (sala w podwórzu) . Otwar* 
cla dokonał dyr. T . Wilkońskl. 

Świetlica została pięknie udekorowana por, 
tretami Prezydenta i marsz. Piłsudskiego na 
tle dekoracji o barwach narodowych, obra­
zami historycznemi, jak również fotografia* 
ml z życia Ź. R., Rodziny Rezerwistów, dzeci 
z kolonii letniej I t. p . 

Całość przy odpowiedniem przystrojeniu 
kwiatami, na obecnych wywarła bardzo miłe 
wrażenie. 

.Wkoło ścian przy biało nakrytych sto* 
łach zasiadło do podwieczorku 160 dzieci 
rezerwistów, które otoczone są szczególną 
opieką Rodziny Rezerwistów. 

Rozradowane twarzyczki dziatwy I ra* 
dość obecnych rodziców świadczyły, z ja­
kiem zadowoleniem przyjęta została przez 
szersze warstwy społeczeństwa uruchomiona 
świetlica w tej tak gęsto zaludnionej dzielni* 
cv miasta. 

KIMO^TEATS ZACHĘTA Zgl eraka 26 
Dl i i i dal następnych (lim pnlłklaj produkcji 

wsfUM*|tey dramat atre p. t. 

W y r o R ± y c l a 
w r. cl. JADZIA ANDRZEJEWSKA. IRENA 
EICHLERÓWNA I DOBIESŁAW DAMIĘCKI. 

Nad program. Nie damy ziemi" 

Co nas po pracy rozweseli ? 
Teatr Miejski — Ten, który wrócił 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Do-, 

rina 
Adria — świa t się śmieje 
Bratnia Strzecha — Prokurator Alicja 

Horn 
Bratnia Strzecha — Byłem szpiegiem... 
Capitol — Wyspa skarbów 
Casino — Veronika 
Corso — Czy Lucyna, to dziewczyna? 
Czary — I. ror tancerka; II. Miłość czy­

ni cuda 
Europa — Siotra Marta jest szpiegiem 
Grand-Kino — Pan bez mieszkania 
Metro — świat sie śmieje 
Mimoza — I. Maskarada miłości; II. I cóż 

dalej, szary człowieku? 
Miraż — Co mój mąż robi w nocy? 
Ludowy — Dama z nocnego klubu 
Łuna — Rewolucja śmiechu 
Palące — I. Małżeństwo z ograniczoną 

odpowiedzialnością; 11. Wróg kobiet 
Przedwiośnie — Wiosenna parada 
Rakieta — śłuby ułańskie 
Record — I. Barond; II. Dziewczę z gór 
Sztuka — Nędznicy (dwie serje razem: 

Galernik i Paryż w ogniu 1 
Stylowy — Maskarada 
Zachęta — I. Wyrok życia; II. Nie damy 

ziemi... 

WINSZUJEMY 
Jutro. Martynie. 
W s c h ó d s łońca 7.20 
Zachód s łońca 16.17 
Długość dnia 8,57 
P r z y b y ł o dnia 0-69 
T y d z i e ń 5. 
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Dziwy Insty litu Badań Metampsycnicznycii. 

S T A C J A N A D A W C Z A MÓZGU. 
— Ciekawe eksperymenty uczonych, — 

Istnieje w Berlinie Instytut Badań 
Metapsvchicznvch z prof- dr. Krzyszto­
fem Schróderem na czele. Uczonego te­
go nie należy utożsamiać ze znanvm lo-
gistykicm niemieckim z XIX w., noszą­
cym to samo nazwisko. Poza wsoomnia 
nvm instytutem, istnieje też w Atenach 
Towarzystwo Metapsychiczne. prowa­
dzone Drzcz d-ra Tanagre. Tego nazwi­
ska również nie należy mieszać z na­
zwa miejscowości, słynnej ze swych fi­
gurynek glinianych budzących podziw 
estetów. 

Co tydzień w określony zawczasu 
dzień i wyznaczonej zgórv godzinie wv 
konujj prof. Schrrder w swym berliń­
skim instytucie arcyciekawe ekspery­
menty. 

W niewielkiej zacisznej sali na pod­
ium leży 

wypchany grzechotn'k. 
Na węża pada światło reflektora, pozo-
stawiaiac resztę sali w cieniu. Na bia­
łym ekranie, umieszczonym poza wę­
żem, rysuje sie powiększony cień pła­
za. W sali siedzą trzy osoby: profesor 
Schróder i jego dwad asystenci. Wszys­
cy trzel siedzą bez ruchu, wpatruiac sie 
z natężeniem w węża I jego cień. — 
Lpływa 5 minut. Rozlega sic dzwonek-
Trzv osoby przerywają seans i zaczyna 
ja rozmowę. Po 5 minutach przerwy 
znowu nastaje cisza. Trzej mężczyźni 
znowu wnatruia sic w, oświetlony przed 
miot. Tvm r?«em Iest to indyjska strza­
ła. Znowu upływa 5 minut c s z v I sku­
pienia. Rozlega sie dzwonek, poczem 

ceremonia sie powtarza. 
Zmieniała sie Jedynie przedmioty na 
podium. 

W tvm snmym czasie w zacisznym 
gabinecie w Wiedniu siedzi przy biurku 
samotny, milczący człowiek. Nazwijmy 
go Rudolfem Grossem. Siedzi bez ruchu, 
z orzymknietemi oczyma. — W reku 
trzyma ołówek. Przed soba ma arkusz 
białego, czystego papieru-

W pewnej chwili reka Rudolfa Grossa 
zaczyna drgać. 

Ołówek kreśli na pacierze jakieś linje. 
kółka, zygzaki. Stopniowo poiawia sie 
kształt węża. Po chwili mężczyzna zno­
wu posrraża sie w kontemplacje. — Rę­
ka rvsule indyjska strzałę. 

Riłfjplf Gross pdbiera w Wiecjpiu wv 
obrażenia spostrzegawcze, nadawane z 
Berlina I z Aten. Z Jednej strony bo­
wiem przesyłała swe myśli dr. Schróder 
ł asystenci, z drugiej zaś — dr. Tanagra. 
Podzielono jedynie godziny, bv przez Je­
dnocześni* posyłanie wyobrażeń nie 
zmącić wledeńsk'e«ro odbioru. Gdv wiec 

np. dr. Schróder przesyła droga myślo­
wa obraz grzechotnika o godz- 5 min. 10 
dr. Tanagra nadaje np. fronton Parte-
nonu o godz. 5 min. 20 Berlin i Ateny 
nadają, zaś oddalony o setki kim. Wie­
deń odbiera. 

Metapsychicy niemieccy, austriaccy i 
greccy prowadzą wzmiankowane eks­
perymenty już blisko rok. Ściśle 40 tygo 
dni- Jest to czas zbyt krótki na to, by 
móc ująć wyniki badań w jakiś określo­
ny system- Tern niemniej pewne wnioski 
można już wyciągnąć. 

Otóż na 40 przesłanych z Berlina i 
Aten do Wiednia obrazów myślowych 
Rudolf Gross tylko w dwóch wypad­
kach odebrał obrazy. nicoilpowiad;(?ice 
obrazom nadawanym. W 38 zaś wypad­
kach odebrał i narysował to, co mu by 
ło nadane- Z tych 38 wypadków tylko w 
7 wypadkach wyobrażenia, odebrane 
przez Grossa różniły się w drobnych 
szczegółach od wyobrażeń nadanych. 
W 31 zaś wypadkach nadany i obraz o-
debrany były ze sobą 

zgodne najkompletniej. 
Nadawano myślowo nietylko wyobra­

żenia spostizegawcze t. zn. nietylko o-
brazy przedmiotów fizycznych. Nadawa 
no również przedstawienia nicnaoczne, 
sygnitywne, abstrakcje. Nadawano m-
in. przedstawienia cyfr. Gross rysował 
wtedy cyfry. W jednym tylko wypadku 
omylił się. pisząc j. podczas gdy Berlin 
nadał 9. 

Reasumując, stwierdzić należy, że licz 
ba eksperymentów nieudanych w zes'a-
wieniu z liczbą udanych jest znikoma, 
tak. że naogół można mówić o pozytyw 
nych wynikach dotychczasowych prac 
metapsychicznych. Trudno bowiem po­
dejrzewać uczonych o szalbierstwo. Z 
drugiej strony trudno przypuścić, by 
Gross poprostu odgadywał mvśli swych 
berlińskich i ateńskich kolegów. Nie be 
dzie więc chyba zbyt ryzykowna hipote 
za, że Istotnie chodzi tu o jakieś dotych 
czas nieznane radioaktywne własności 
mózgu ludzkiego, o Jakieś promienie, ja 
kieś fale w eterze, emanowane przez ko 
morki białej czy też szarej substancji 
mózgowej. 

Rzecz prosta, niepodobna jeszcze uwa 
żać powyższej rTpotezy za zweryfiko­
waną. Dotychczasowa, mozolna induk­
cja Schródera. Tanagry, Grossa zbyt 
mało jeszcze zgromadziła danych, by 
można było ostatecznie zwątpić w ist­
nienie jednej czy więcej „instantia con-

traria" i sformułować 
Jakieś prawo ogólne. 

Dowodem wzmacniającym hipotezę 
byłby eksperyment prof. Bergera. Uczo­
ny ten umieścił mianowicie w pozba­
wionych kości — wskutek kalectwa — 
mie ;scach czaszki pewnego inwalidy 
wojennego elektrody. Okazało s i c że 
elektrody reagowały tak, jakby mózg 
był akumulatorem, wysyłającym fale 
elektro magnetyczne. Stąd płynął wnio­
sek, iż mózg ludzki stanowi jakgdyby 
radiostację nadawczą i odbiorczą zara­
zem. 

Me ł»psychika jest jeszcze w powija­
kach. Czekaimy na dalszy, tak ciekawie 
się zapowfadaiacy rozwój. 

nu życie 
Rodziny drapeżtów w śnieżnych tuiieacat 

Brak było niedawno spostrzeżeń doty­
czących niedźwiedzi polarnych, żyjących w 
niewątpliwie cięższych warunkach, niż 
niedźwiedź brunatny i inne gatunki sfery 
umiarkowanej. 

Szereg b.iższych szczegółów udało się 

tego nie zawsze łatwo ją zauważyć 
tyle wiosenna przybiera niejednokrotni* 
charakter masowy. Pierwsze sztuki poja*IJJ 
ją się w końcu lutego, największe nas" 
ma miejsce w połowie marca, ostatnie szBj 
kl ciągną w p>**"*7eł n-^owie 

podpatrzeć duńskiemu podróżnikowi Alvlno J Pedersen przypadkowo znalazł się na t<0f 
wl Pedersenowl, który w charakterze zoolo szlaku niedźwiedzim, spotykając w jednw 
ga przebywał przez dwa I r 'a w mało do 
tychczas poznanych okolicach Scoresby 
Sundu, położonego na wschodnlem —ybrze 
żu Orenlandjl. 

Jak się okazało, niedźwiedź polarny, po 
dobnie, jak większość zwierząt zamieszku­
jących nader 

niegościnną strefę polarną, 
jest ściśle związany z występowaniem fok, 
stanowiących główne jego pożywienie. Tern 
też są spowodowane rok rocznie odbywają 
ce s'ę wędrówki "es ;cn'ą na połudrie, a wio 
sną ku północy. O ile pierwsza z nich od . 
bywa się w sposób stopniowy ł skutkiem 

N i e z w y k ł y p o k a z f u t e r . 

W Nowym Yorku odbył się w tych dniach imponujący pokaz najmodniejszych futer 
damskich. Do pokazu użyto aż 200 żywych manekinów. 
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Ostrożnie z farbowaniem włosów. 
Tylko rutynowany fryzjer umie dobrać odpowiedni kolor 

„LAT 15 KIEEfcY MINIE — 

" WiERZYC 
K O B I T A I P R Z Y S Ł O W L * * 

Przysłowia uzyskały nazwę mądrości 
narodów. 1 istotnie tkwi w nich wicie 
trafnych spostrzeżeń obyczajów. Jednak 
minęły już czasv. gdv czerpano z dzw-
nvch przysłowi mądrość życiową, a cza 
sy obecne nie sprzyjają tworzeniu sie no 
wvch. Co najwyżej obiegają publiczność 
pewne „powiedzonka'4, które szybko 
znikają, wyparte przez nowe aktualne 

a — „matka miła choćby biła", „bo gdy 
matka bije skórka tyje''. 

Wątłą już tylko nicią tradycyj łączą 
się dawne przysłowia z teraźniejszością 
mimo ich częstokrotnej trafności i ujmo­
wania najistotniejszych spraw. Skarbni­
ce przysłów wzbogaca dziś jedna, jedy­
na dziedzina 

przysłowi karcianych. 

Co raz częściej słyszy się narzekania 
pad. że dały sie namówić na ufarbowa-
nie włosów, a obecnie sa z tego ogrom­
nie niezadowolone. 

Zabiegi kosmetyczne dla kobiety 
XX wieku 

stały sie niezbędne. 
Dlaczegoźby nie poprawi<ł. względnie 
nie uzupełnić luk. które natura pozosta­
wiła. Jest tylko jedna rada: należy z o-
gromnej ilości kosmetyków brać nie te 
które sa najdroższe, lecz te. które odpo 
wiadaia urodzie pani. 

Otóż ta sama drażliwa kwestia, co do 
bór pudru, różu czv pomadki do ust i 
ołówka do brwi — jest farbowanie wło 
sów. Niekiedy przedwczesna siwizna o-
szpeca panią o młodym wyglądzie i do­
brze utrzymanej, świeżej cerze. 

Gorzej jest. gdy jakaś starsza dama 
o dość zniszczonej twarzy ufarbuje wło­
sy na platynowo-blond. lub na czarno. 

Najlepiej iest dobierać farbę 
do koloru swoich włosów. 

Wówczas to nie będzie specjalnie raziło. 
W dzisieiszych. kryzysowych cza­

sach. gdv panuje wszechwładnie i wśród 
fryzjerów szalona konkurencja, należy 
przedewszystkiem pomyśleć o wyborze 
fryzjera, a po naradzie z nim. dopiero, 
zalać sie doborem dobre! farby i koloru. 

Taka główka będzie zawsze ozdobą 
pani. nigdy nie sprawiającą kłopotów 
czv to z wypadaniem, czv nawet łama­
niem sie włosów-

Abv iednak mieć włosy dobrze ufar-
bowane. należy zawsze sprawę te po­
wierzyć fryzjerowi. Nie można tego zbv 
t r i o b^cn t e l i zować i robić samei. Cóż z 

tego. że chcąc zaoszczędzić na płaceniu 
fryzjera, popali sie włosy, ufarbuje się 
je nierównomiernie i skutki tej oszczęd­
ności sa tego rodzaju, że pani jest nieza 
dowolona i oszpecona, a włos znisz­
czony. 

J jeszcze jedno: Ty'ko młode panie 
posiadające idealnie czysta cere moga so 
bie pozwolić na ufarbowanle główki na 
jasno-blond. Starannie utrzymana fry 

zura podnosi urodę i wygląd młodzień­
czy. 

i anegdoty lub refreny modnej piosenki.,, 
Natomiast bardzo żywo i wyraziście od i w EP°CE powojennego karciarstwa. któ 

re objęło i domy prywatne, zaintereso­
wanie kartą prawie że wyrugowało z ze 
brań towarzyskich zainteresowanie ko­
bietą. 

PODSŁUCHANE 
INTERESUJĄCY WYKŁAD. 

— Bardzo mnie dotknął fakt, że pani mąż 
podczas mojego odczytu wstał I wyszedł 
sali. 

— Proszę mu tego nie brać za złe, panie 
profesorze, to jest stare cierpienie. On czę 
sto podczas snu wstaje i wędruje jalc luna­
tyk. 

PRZEWIDUJĄCY. 
— Dzieńdobry, wujaszku! Nareszcie cie­

bie zastałem. Trzy razy daremnie tu przy­
chodziłem. 

— Tak? Więc to jest czwarty raz, że da­
remnie przyszedłeś. 

KRYTYKA. 
— To mój najnowszy obraz. Najlepszy 

ze wszystkich, jakie dotychczas namalowa­
łem. 

— Jabym na pańskiem miejscu jednak 
jeszcze nie tracił nadziei... 

twarzaia przysłowia kuKure przeszłoś­
ci, wyrażając w skrótach systemy eiycz 
ne epoki i ich światopogląd. 

Ciekawy jest stosunek Po'aków do 
kobiet. Przysłowia tej kategorii, jak sa­
tyra piętnują przeważnie zła stronr* ; 
życia, ośmieszają i moralizuią. W niżej 

przytoczonych przysłowiach przycho­
dzi do głosu przeważnie krytyka kobie­
ty: — „niema ru'ki na babskie smutki", 
przygana chęci emancypacji: „która pi­
sze, śpiewa. gedz ;e. z tej rzadko CNOTLI- Są osoby nie znoszące perfum; ko-
wa będzie , uznanie jednak dla jej spry l i c t y przeważnie przepadają za niemi, 
tu życiowego: długo trzeba popukać. i C c Z w w y b o r z e k i e r u j a s i ę . . . flakonem 
nim uda sie kobietę oszukać . lub: „do przyciągającym oryginalnością czy 
nieba będzie wzięty kto pozna w s z y s t - i k s z t a , t e m N J E N O S E K - , J , * 
kie kobiet w y k r ę t y " - ale: - brak za-, P o s ł u c h a j m y , co mówią 0 perfumach 
ufama do mej „lat 15 kiedy minie. m e " < u c z e n j " " 
ma co wierzyć dziewczynie", „nie wierz | V V p f y w p e r f u m n a b y w a r o z 

maity, zależnie od cech osoby perfumu 
poszczególnych 

zapachów, to rozmaryn pobudza i jedno 
cześnie orzeźwia oraz 

dniu na wiosnę, na niewielkiej przes 
kilkanaście sztuk posuwających się w 
samym zupełnie kierunku. Stwierdzają 
zupełnie spostrzeżenia Eskimosów. 

Niewątpliwie jeszcze ciekawsze były 
serwacje Pedersena w połnocno-wscho 
części fiordu, odgałęziającego się od 
by Sundu. W e fiordzie tym, u stóp wyso1 

kich gór lodowych, pokrytych głębotó 
śnlegle-n, zimują foki w znacznej ilości 
jamach, wykopanych w śnicju, łączącyi 
się 

bezpośrednio z wodą, 
mając w tymże czesie młode. Na pewi 
wysokości tych gór lodowych zauw 
Pedersen głębokie jamy wnikajree w^ 
gór lodowych, do których prowadziły 
małych niedźwiadków 1 starej niedżwiei 

Po bliższem zbadaniu okazało się, 
przedłużają się one wgłąb śniegu góry 
dowej, w korytarz około 70 om. wysol 
mnlcjwłęcej tak samo szeroki, a około 3 
długości. Korytarz ten następnie rozdzlt j 
•ię na dwa tunele śnieżne, podobnych 
m"arów, tak, że człowiek mógł na czw 
ka:h swobodnie się przesuwać,- tunele 
lei schodziły się w osobnej komorze, bf 
cej właściwą „jjawrą" niedźwiedzią. 

Najciekawszym Jednak szczegółem był/ 
poziomy poszczególnych częścł korytara 
1 właściwe] gawry: początkowo korytol 
wejściowy zagłębiał «lę, by od rozcJśJ 
się obu dalszych ]ego części dość 

znacznie się podnieść. 
Skutkiem tego łama centralna czyli ga*i 
z barłogiem znatdu'e się znacznie wyż1 

niż wejście. Celowość tego, Jak na barK-, 
zwierzęcy, skomplikowanego urządzenia m ^ 
Jest trudna do zrozunTenla: ciepłe powłe t r* _ 
wytworzone przez spoczywającą r edż\VTOEL e c r m e / e . ; i 
dzlcę Jest w znacznie mniejszym stopniu •Ł.łM„"YC" TR 

z,cwone- JS&,,|K. 
Zaznaczyć należy, że w zupełnie p o d o m ^ j , 

ny sposób są urządzane spotykane jcszczM 
czasem prymitywne stare ziemianki Eskid 
sów; składają się one z długiego kory tor 
przez który mieszkańcy muszą się przesu 
wać na czworakach i z właściwej izby, 
łożonej na wyższym poziomie niż wejścloj 
również celem unlkntecła strat ciepła. S'U*"l 
nie podkreśla Pedersen, że jest to może If 
dyny przykład paralelizmu między budowł 
schronu zwierzęcia a prymitywną ziemianKt] 
człowieka. 

Jak wynika ze spostrzeżeń Pedersena 
Eskimosów, gawry niedźwiedzie znajduj* 
się stale 

wpobliżu zimowisk fok 
Stoi to znowu w ścisłym związku z długi 
okresem rozwoju małych niedżwiedzlątck 
które przez długi czas potrzebują opieki m 
ki towarzysząc jej nieraz do 3.ch lat wie1 

poczem się dopiero od n'ej odłączają. Nle^ 
wledzlca miewa też młode w łloicł 1—2, 
rzadko 3 sztuki, zaledwie raz na 3, a na 
wet na 4 lata. 

Gard 
gJfcciw wyd; 

obcych , 
* POlityczn 

odpowi 
3 k tóry St' 
I t v czy rac: 
r«etr7nych. 

uicki 

Ból 

P a r y ż . 3 
Charnaux 

rekord 
c sie na 

Perfumy z zapachem piżma 
o s ł a b i a j ą u k ł a d n e r w o w y . ^ 

cie żadnej niewieście, chociażby miała 
lat dwieście", „lód marcowy, statek W* i ^ r S I R C 7 « l 
łogłowy". „łacniej wór pcheł upilnować. J ą c e j W- L o S l e UW 

Jedna z ł o t ó w k a składki miesięczne* 
I „ . s t w a r z a m o ż l i w o ś c i p r a c y 
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niż iedna niewiastę" itp. 
Są jednak i przysłowia 

przychylnej treści. 
zwłaszcza odnoszące sie do gospodarno 
ści kobiecej: „rządna gospodyni, męża. 
dzieci, domowych, szczęśliwymi czy­
ni*', ale naodwrót ..biada temu domowi. 
gdv żona przewodzi mężowi"-

Nairóźnorodnieisze zapatrywania wy­
ra/rają przysłowia o małżeństwie. Po­
przez różne perypetie z upartemi, kłótli 
wemi. nieładnemi. zalotnemi i zdrad'iwc 
mi żonami, dochodzi wreszcie przysło­
wie do pr^eŁ-o^.ma. że ..dobra żona me 
źa korona". Kobiece wady. upór. gada*li 
w ość. plotkarstwo znaiduią w przysło­
wiach ostre napiętnowanie. 

Najwięcej sentymentu i uznania y v -
Tiżaia 

przysłowia dla matek. 
W e d l e nich ty lko m ' ' o*ć m f c i e r z y * " ^ ' 1 

•'n w r r f o ś ć : ..ttaJwtaltSJHI ' f , c ' t mifn*ń 
matkf, drtisra psia. a t r z o d a kochank i " . 

wzmacnia oddychanie. 
Zapach fiołków pobudza uczuciowość, 
piżmo oszałamia i osłabia układ nerwo 
wy. Róża, lawenda, mięta a po części 
werbena, w połączeniu z paczula, dzia­
łają dodatnio na sprawność serca, inne 

dzisiejsi 
Stracyjny 

I * , bądący 
K , U r^rzez 
P ł o w e j , ud 

>* 
natomiast, jak: opoponax, powodują m- a fe["'ai?an,l 
grenę i mdłości. „ 

Wreszcie zaznaczyć należy odkażają' 'ypan."?' {; z : 

ce działanie perium. które polega u3 r' ê

 a v 

tcm. że niektóre z nich dzięki własno] 
ści utleniania się przy zetknięciu się * pk się dov 
otaczającem powietrzem, działają, jak<lk«sz.vch zal 

prawdziwe antysoptyki. t n ' e nieczyi 
Do nich należą wszystkie żywice aroinJkj Meyera, I 
tyczne- - r j 8 0 f^c"' 1 

O ile zapach perfum jest miły, parniej ^ac/a okol 
tać trzeba, że należy je stosować ^yll̂ ^ 
:ia bezwzględnie czystą odzież i dobrzjj 
wykąpane ciało. Nic bowiem nlcttĄ 
wstrejniejszego, jak zapach perfum zrfli*j 
szanych z odorem potu lub nieświeżej" 
ubrania czy bielizny. 

tó; D(LSS 

Odnowienie teatru nowoczesnego 
w duchu chrześcijańskim. 

W Mediolanie zaczęło ukazywać się 
nowe czasopismo pod tytułem „Theatri 
ca". Jak podczas wywiadu dziennikar­
skiego oświadczyła dr . Ewa Tea. czaso 
pismo to ma służyć idei odnowienia tea 
tru nowoczesnego w duchu chrześcijan 
skim. 

Teatr ma być tak postawiony, aby 
nie gorszył ale był raczej czynnikiem bu 

dowania. Czasopismo to traktuje wog«'* 
o sztuce scenicznej, nie wyłączając kin" 
matografu- Pod tym ostatnim wzglęiiei"3 

w czasopiśmie znalazły oddźwięk id^ 
amerykańskiej „Ligi Obyczajności'* zw* 
czającej niemoraJne filmy. Szczególna ^ 
wagę zwróci czasopismo na prawie 2*' 
pomniany rodzaj sztuki teatralnej, nu' 1 1 1 0 

wicie na misterja. 
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